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dyplomatyczna gra. 
;v5,enewa’ 8,9 <AW> Projekt polski o po. 
^zecbnej nieagresji po przeprowadzeniu w 

. zmian przez komisję prawnicze
kic-h mocarstw, został dziś wniesiony na 

Ligi.
P ^2*tacza  to zupełną zmianę w sytuacji po- 

. cznej na terenie genewskim. Ponieważ 
ekt polski wchodzi na porządek dzienny 

e formie rezolucji, podpisanej przez 4 w-iel- 
||1': U1°^a>rstwa. nic ulega wątpliwość1, że bę- 

Z‘e on przyjęty.
Argument mniejszych państw. stojących 

*f| wpływem delegacji nemieckiej, że kwc- 
Ja rozbrojeniowa wejdzie obecnie na nowe 

K*t  — jak się zdaje — słuszny.
etegacja niemiecka pragnie ze swej stro- 

> wysunąć kwestję Nandrenji i opierać się 
rezolucji polskiej celem przyspieszenia 

®*akuacji.
ZNIEKSZTałcony PROJEKT POLSKI. 

^ Wiedeń, 8.9 (AW) „Neue Freie Presse“ o- 
jet* 14 6^luac^ wytworzoną wniesieniem .pro
• ’hi polskiego o ogólnej nieagresji na ple- I 

um Ligi i pjsze m, in.:
(ivJ^cza'i P^n Pol6ki. u,eSła cl?Kłei100 
na kac-i' najprawdopodobniej w ftiyśl rad 
u 3wystąpiła przez wzgląd na Anglję 

Holandja ze swym projektem, który 
’ ychmiast uzyskał aprobatę wszystkich ma 

łyeh państw.
^.^'^dowolenia małych przeciwko polityce 

•elkich w Londynie nie objawia się dopiero 
ais' Uwidoczniło się no już w roku ubiegłym 

zwią:zku z dopuszczeniem Niemiec do Lagi
• brodów, kody obok tajnych narad zakuli- 

wych plenum zgromadzenia straciło wezel
znaczenie. Z pu-nktu widzenia Aostr.H i 

lit^u^’ ^re nie Prowadzić lepszej po- 
ykl. opiekować gię slabowi, należy 

J^ywiftać projekt holenderski z zadowolę-
• i radością. Fakt, że projekt ten, jak zda 
_ mało miał szczęścia, nie mógł zmienić 
stanowy Niemiec.
. ^kutek jednak wystąpeuia holenderskiego 
<1 . !en’ Ż€ także Polska, przyspieszyła re- 
rad^ Swe?° wniosku. Ostatecznie po na- 
; x-3C^. z Przedstawicielami Anglji, Francji 
isi *m’€c- został projekt polski zupełnie prze 
o^ZOn^’ To co zostało z tego projektu to 
czen?a dek.larac’a* zabraniająca wojnę, przy- 

ni n ewiadomo wcale jak zakaz ten ma
• c Przeprowadzony. 
GRECJA POPIERA PROJEKT POLSKI.

8-9.  (PAT.) Szwajcarska agencja 
z " * '€ZD*-  dziśiejszem posiedzeniu

»<ku*? a^Ze,n^a ^aar°ddw w trakcie dy- 
łalni ‘̂erałnei nad sprawozdaniem o dzia- 
^oliti’C1 a<ly.Tgi Narodów, delegat grecki 
które^ szeroko zakrojoną mowę, w

'•lzerh 6Zczegółowo zanalizował z punktu wi- 
•stau< Jirawnogo i politycznego zagadnień u 

? ąUe cłówny przedmiot badań obecnej 
k&i. M. u. mówca w-ka- 

' ze r<>ZlWój prawa międzynarodowego 
hiatra natury rzeczy bardoz powolny i wy- 

^le<‘i. lecz całych 100-leca. 
1TnPuhtliLet1Y'klU L:gi K:,rotIÓW Jnlo nowy

0 to’ węd-zy-
D°tin ' 1° za pcmooą
'924 ekunil>,rjch: Prot°kul genewski z roku 
“yeb zaJl W m*y  kompleks uaczei-
Cz,'tn ohoa u ° dou;osieui znaczeniu. przy- 
;■*  °eawV
leKat grecki odrrn/ ™ ąZku z tern de- 
^chylając się n^"”*** holenderski, 
^'Kkiej o ne °miast qo propozycji

wL^ Tn,s‘anowi
M elenpliwoia- **oje toietoe wy^“^wr Poliiis

■ Ody, oklaskiwany z 

i
ipalem przez zebranych. Sir Austen Ohamber 
la n w ostentacyjny sposób długo oklaski­
wał wywody greckiego delegata.

LIGA NARODÓW NIE JEST 
„NADPANSTWEM“.

Genewa, 8-9. (PAT.) Podczas dzisiejszej 
dyskusji minister Polltis m. in. zaznaczył, że 
dla załatwień a sporów międzynarodowych, 
jako głównego i najlepszego środka należy 
używać rokowań bezpośrednich, odwoływa­
nie się zaś do Ligi Narodów7 należy uważać

Kiedy zwołany zostanie Senat?
DOTYCHCZAS NIE POJAWIŁO SIĘ ROZPORZĄDZENIE PREZYDENTA RZPLITEJ 

W TEJ SPRAWIE. — NASTRÓJ E PRZED SESJĄ SEJMOWĄ.

Warszawa, 8-9. (Tel. wł.) Dotychczas nie 
pojawiło s.ę rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej o zwołaniu sesji Senatu, 
mimo, iż odpowiedni wniosek zaopatrzony 
podpisamy senatorów wpłynął do kancelarji 
Prezydenta Rzeczypospolitej równocześnie 
z wnioskiem o zwołanie sesji sejmowej.

Fakt len wywołuje w kołach poi'tycznych 
a szczególnie parlamentarnych liczne komen­
tarze.

Marszałek Sejmu Rataj w ciągu dnia dzi­
siejszego odbył szereg konfemcyj z wicemar­
szałkami i przedstawicielami poszczególnych 
klubów sejmowych w sprawie terminu pierw 
9zego posiedzenia Sejmu. Kwestja ta nie zo­

Poseł sowiecki we Francji
NAWOŁUJE ARMJĘ FRANCUSKĄ DO BUNTU.

Paryż, 8-9. (AW.) Prasa prawicowa pod­
jęła nową oetrą kampanję przeciwko przed­
stawicielowi sowieck emu w Paryżu Rakow­
skiemu, w związku z dokonanem przez nie­
go podpisałem głośnej odezy kominternu, 
skierowanej przeciwko rządom burżuazyj- 
nym, a w tej liczbie i przeciwko rządowi fran 
cuskiemu.

Dzisiejsze wydania organów prawicy :ntcr 
pelują Brianda, czy po-zwoli na ^dalsze po­
zostawanie Rakowski*  mu w Paryżu, mimo, 
irż Rakowsk. ^p&tał zdezawuowany przez cen 

X *

Narodowe święto brazylijskie
PRZEDMIOTEM OWACJI MIĘDZYPARLAMENTARNEJ KONFERENCJI HANDLO­

WEJ.

Rio de Janeiro, 8-9. (PAT.) Po zakończe­
niu -oficjalnego posiedzenia międzynarodo­
wej konfe.rencj handlowej przemawiał dele­
gat francuski Dumont, wspominając z en­
tuzjazmem o brazylijskiem święcie narodo- 
wem. Zdaniem prasy, przemów lenie to spot­
kało się z gorącem uzna neon uczestników 
konferencji. W dniu dzisiejszym prace kon­
ferencji nie będą sio odbywały, natomiast 
jutro poszczególne komisje będą pracowały 

Tajemnicze morderstwo w pociągu.
MORD RABUNKOWY, NASTĘPSTWO SPRZECZKI, CZY NAPAD SZALEŃCA.

Paiyż, 8-9. (PAT.) W pociągu jadącyn?*̂  
Paryża do Am ene został zamordowany je­
den z pasażerów.

Zdaniem prasy, zamordowany jest, urzęd­
nikiem banku.

Wersje, dotyczące morderstwa, są bardzo 
rozmaite.

Według „Le Journal“, wzmiankowany pa- 
eażer został zamordowany przez dwuch in-

tylko jako środek ostateczny, albowiem Li­
ga n'c jest wszak żaiinem nadpaństwem.

OPINJA DZIENNIKA WŁOSKIEGO 
O PROJEKCIE POLSKI.

Rzym, 8-9. (PAT.) Dzisiejszy „Mesager“ 
przynosi obszerny komentarz do projektu 
przedstawionego przez Polskę w Genewie o 
ogólno-europejskim pakcie o nieagresji. Ko­
mentarz ten u zna je motywy, które kierują 
Polską, dążeniami do. ogólooeuropejsk.ego 
paktu o nieagresji, lecz przestrzega Polskę 

stała odtychczas rozstrzygnięta.
I Niektóre koła wyrażają opinję, że należy 

wyczekać do zwołania sesji Senatu przez Pre 
■ zydenta Rzeczypospolitej i posiedzenie Sej­

mu rozpocząć równoczesn e z posiedzeniem 
ś Senatu.

W sferach parlamentarnych rozważana 
jest tnyśl,K skorzystania z 36 paragrafu Kon­
stytucji, która uprawnia Sejm do tworzenia 
specjalnych kom;jeyj w celu przeprowadzania 
dochodzeń w poszczególnych, ważnych spra- 

’ wach.
• Myśl ta powstała na tle afery „liczniko- 
: wej4< i t. p.

tralę moskiewską. Pisma podkreślają zwła­
szcza moment w odezwie komintemu, wzy­
wający do niesubordynacji wojska państw 
burżuazyjnych w stosunku do ich hrządów i 
przechodzenia na stronę armji czerwonej, w 
razie domniemanego starcia zbrojnego. Ze 
stand wiekiem tem polemizuje prasa socjali­
styczna, nie cofa się jednak przed krytyką 
^oktykiMmo^ie^sjjdej, oscylującej pomiędzy 
wojną a ‘ułożeniem pokojowego współżycia 
z państwami kapitał stycznemu

w dalszym ciągu. jednogłośnie stwier­
dza powodzenie djptj^hcżarowych obrad kon 
fercncji i wyraża eię z imaniem o wybitnych 
członkach delegacyj zagranicznych. ..Jour- 
n,%l de Commorce", omawiając przebieg o- 
brad konferencji, kończy życzeń.em, aby re­
zultat jej prac przyniósł wszystkim narodom 
zrozumienie dob^dziejśtw lojalnej współpra 
cy nie tylko dla, pos-ztzegói nych państw Ipb 
związków, lecz dla’ caiej ludzkości.

»nych pasażerów, którzy obrabowali go, po­
czem wyrzucili trupa z pociągu, a sami 
zbegli.

„Le Matiu“ podaje, że zbrodnia ma być 
następstwem sprzeczki, jaka wywiązała się 
wśród pasażerów.

Zdaniem ,^Pet-it JoitmaT1,' paefljżer padł o- 
fiarą, szaleńca, który w napadzie szału zra­
nił ponadto trzech innych pasażerów- 

.przed złudzeniem prawnlczcm, gdyż jest nie- 
prawdopodobnem. aby kilkadziesiąt państw 
mogło s ę związać aktem międzynarodowym 
bardziej szczegółowym od paragrafu 16 }Mr 
ktu.

POLSKA NIE ZGŁOSI 
ZNIEKSZTAŁCONEJ REZOLUCJI.

Berlin, 8-9. (PAT.) Prasa popołudniowa 
przyno-i wiadomości z Genowy, według ktd 
rych delegacja polska oświadczyła bezpo­
średnio po zamknięciu pos'edzenia przedpo- 
łudnioiwego, że nie może przedstawić zebra­
niu imieniem Polski rezolucji, która tak za­
sadniczo odbiega od początkowego projektu 
polskiego. We-Jług p>.m niemieckich dele­
gacja poteka zasięgnęła o-pinji ekspertów 
prawmiczych. którzy uznali, że projektowa­
na wspólna rezolucja państw ioeari.eńsk ch 
nie może być prze Potekę ani przyjęta, ani 
poparta. Delegacja polska miała zwrócić eię 
o dalsze instrukcje do Rządu polskiego.

PRZECIW TAKTYCE MOCARSTW.
Genewa, 8-9. (PAT.) Na odbytem dzś 

przed południem posiedzeniu zg^-madzenia 
Ligi Narodów litewski prezes rady minietrów 
Waldemara^ oświadczył: że Liga winna zwra 
cać mniej uwagi na wojskowe rozbrojerw, 
niż na ogólną organizację pokoju. Pozatem 
mówca zachęcał państwa bałtyckie do neu­
tralności .Deiegat Norwegj. zaatakował o- 
stro niektóre metody postępowania, wypro­
wadzone przez wielkie mocarstwa. Mówca 
wystąpił zwłaszcza z krytyką tego, że pod­
czas zwyczajnej sesji Rady Ligi Narodów 
przedstawiciele mocarstw iocarneiiskich o- 
mawiają w toku taj' ych narad rozwiązanie 
problematów Europy i w ten sposób odsu­
wają się poniekąd od Ligi Narodów. Nako- 
nieć delegat dal wyraz nadziei, że również 
i wielkie mocarstwa zechcą uznać stałe i 
bowiązkowe roz emstwo trybunału haskiego. 
Dotychczas bowiem a.ni jedno z wielkich 
mocarstw nie ratyfikowało fakultatywnej 
klauzuli, dotyczącej obowiązkowego rozjem- 
etwa w statucie stałego międzynarodowego 
trybunału sprawiedliwości.

NARADY W DRUSKIENIKACH.
Warszawa, 8-9. (Teł. wl.) Jutro przed po­

łudniom odbędzie się w Drusk enikach kon­
ferencja między marsz. Piłsudskim u p. wice- 
prenijerem Bartlom, na której ustali się szcze 
góły dotyczące prograu rządowego odnośnie 
do obrad Sejmu. Po powrocie p. wicepremje­
ra Bartla do Warszawy, p. marszałek Rataj 
wyznaczy podobno termin pierwszego poje­
dzenia sejmowego.

Z M.S.Z.
Warszawa, 8-9. (Tel. wł.) W najbliższym 

czasiić powróci z urlopu dyrekto-r departa- 
meotu politycznego dr. Jackowski i obejmie 
urzędowanie. Pełniący zastępczą funkcję dy­
rektora dep. politycznego p. Adam Tarnów­
ek wyjeżdża do Genewy w związku z odby­
wającym się zgromadzeniem Ligi Narodów

WYNIK WYBORÓW W TURCJI
Angora, 8-9. (PAT.) Wybory do jrariamen 

tu zostały zakoftczoine w całym kra.ju. Kan­
dydaci z partji ludowej zostali jednomyśrncę 
wybrani. Ghaz wydał z togo, jH^wodu pro­
klamację, w której dekuje narodowi za u- 
znanie d>la czynów jego i jego partji poli­
tycznej i pełną zauf<ln'a zachętę do dalszycł 
prac. Proklamacja podkreśla, ‘że Turcja wy 
kazała raz jeszcze,'iż stnow. potężną orga 
niza dążącą wytrwale do reałizacjii twyci 
ideałów narodowych i zachowującą niew&ru- 
ezoną jednolitość w swych pracach.
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Po wyroku 

na gen. Żymierskiego.
Wy/dlff jaki zapad! w sądzie wojskowym 

na gen'. Żymierskiego, stał się dla „Glo-u 
Prąjvdv“ odskocznią do ataku zgoła politycz­
nego.

Jagnom jest dafeia-j — picze „Głos Praw­
dy" dia każdego, że tam na Antoko-lu, 
za kratą więzienną siedzieli nie tacy lub 
inn' przeciwnicy polityczni — tam siedzie- 
Jo to, co naprawdę deprawowało życie. 
Mr-kl Żymierskiego, aeroplany Zagórskie­
go. dotąd leżące w skrzyniach — oto cze­
go broniła i broni prasa żądna sensacyj. 
polująca na pozory, z ucieczki przestępcy 
czyniąca wielkie wydarzenia polityczne. 
Z efektów, któnemi igrała ta prasa, zo­
stała zdarta bezlitośnie maska kiepsko 
przykrojona. Miecz sanacji moralnej nie bi 
je na ślepo.
Podobne rozumowanie „Głosu Prawdy3 

przychwyc i na gorącym uczynku krakowski 
„Glos Narodu".

Otóż to ‘est nieprawda — czytamy tam 
— Na Antokolu za kratą więzienną śledzie 
■li 4 generałowie: Malczewski, Itozwadow­
ski. Jażwńskl, Zagórski. Trzej pierwsi są 
już na wolności, czwarty w tajemniczy spo 
►ób zaginął. Przeciw’ 3 pierwszym prasa 
sanacyjna żadnych już teraz nie podnosi 
zarzutów, chociaż w maju 1926 r. uznała 
ich za zbrodniarzy. Żaden z ni-oli nie stanął 
przed sądem, chociaż domagało się tego 
społeczeństwo. Nie stanął również gen. Ża- 
górski, którego teraz „Głos Prawdy3 o- 
skaraa z racji... aeroplanów, chociaż dotych 
czas zarzucano mu przekroczenie budżetu. 

A pozatem:
Gen. Żymierski to b. legjonista i b. ©zło 

nck drużyn strzeleckich. Szybko awans— 
w ciągu kilku lat osiągnął stopień genera­
ła — zawdzięcza oczywiście n’c temu, że 
miał w maju 192G dowodzić grupą wojsk 
wernych* przysiędze. lecz zapewne właśnie 
służbie w legjonach. Jeżeli więc można wy 
ciągnąć z procesu jakiś ogólny wniosek, 
to chyba ten, że nie należy wysokich sta­
nowisk powierzyć ludzóni młodym, niedo- 
śwadczonym, nie mającym niezbędnego 
wyszkolenia i rytmu. Tacy bowiem najłat­
wiej ulegają pokusom...

jaskrawy tytuł.
K*. aro. Edward Ropp ogłosił w wileń- 

-kiem „Stawie" z dnia 6 b. m. artykuł o bro 
biurze p. Dmowskiego p. t. Kość óLNaróil- 
Pań.two umieuwzony na naezelnom miejscu 
pod uderzającym tytułem:

— Antykatolickie tezy p. Dmowskiego.
Tytuł ten jast istotnie uderzający, popierw 

sze dlatego, ii, jak powszechne etwerdzono, 
takie ze strony duchowieństwa, stanowisko 
p. Dmowskiego w wymienionej pracy jest 
wybitnie katolickie, powtóre zaś dlatego, iż 
takie w samych uwagach ks. a.rc. Roppa nie­
podobna znaleźć uzasadnienia aż takiego za­
rzutu, jak w tym jaskrawym tytule.

Uwagi ks. arc. Roppa odnoszą się do zdań 
p. Dmowskiego, w których, broniąc bardzo 
stanowczo stanowiska religji, stwierdza on, 
że prądy antyreligijne 18-go i 19-go wieku 
zwalczały rełigję jako hamulec przeciw wy­
bujałym dążeniom jednostki do używania ży 
cia, oaz zwalczały cełigjg, nadużywając prze 
ciwstawienia jej nauce.

Jedyny zarzut ks. arc. Roppa, wobec tych 
uwag p. Dmowskiego tak wyraźnie katolic­
kich, bnzmi;

— ...p. Dmowski zamilcza co tęj religji 
nadaje taką siłę, hamującą dążności rozkła 
iłowe, leżące w natarze łudzkej..; O religji 
katolickiej bowiem mówić nie można, za­
milczając jej nadprzyrodzone ^źródło... 
Skutkiem świadomego, nałoży przypuścić 
■zamilczenia o nadprzyrodzoności wiary. 
„Warszawianka" w ten sposób odpiera nic 

izaeadniony atak, którego cała istota mieści 
sie właściwie w jaskrawym tytule artykułu, 
nadanem mu zapewne przez redakcją „Sło­
wo':

A zatem cała rzecz sprowadza się do 
zarzutu nie przeciw czranitkol-wiek co p. 
Dmowski:, 'powiedział, ale przeciw temu, 
te... zamfiojal o nadiprzyrodzonem źródle 
religji katolickiej, przyezem ka. arc. Ropp 
tylko... przypuszcza, że stało się to świa­
domie, podcoae gdy p. Dmowski niokon e- 
oznle musiar mówić w krótkiej broszurze 
o rzeczach związanych jurż w katechizmie 
z samem pcłjęe'em religji katolickej i naj- 
ocizywistsżfełi dla każdego katolickiego, 
czytelnika. 

Między tem... zamilczeniem przypuszczał
nie świadomem a określeniem... antykato­
lickie tazg ieet ogromna odległość i dla­

tego należy... przypuścić, że nad..uwagami 
ks. arę, Roppa umieszczono w . dzienniku 
jaskrawy i bardzo niewłaściwy tytuł, rzu­
cający niezmierne ciężki i niezmierne nie­
słuszny /zarzut na pracę wybitnie broniącą

Mord na ś. p. Trajkowiczu 
pozostał dotychczas zagadką.

ŚLEDZTWO PRAGNIE USTALIĆ STOPIEŃ WINY SOWIECKIEJ BOJÓWKI.

Warszawa, 8-9. (Tel. wł.) Krwawa zagad­
ka zbrodni w poselstwie sowieckimi nie zo 
stała dotąd rozwiązana. Władze prowadzą 
energiczne śledztwo, aby odtworzyć jaknaj- 
dokJnuloioj przebieg- krwawego zajścia i na 
tej podstawie ustalić stopień winy sowiec­
kiej bojówki.

KTO ZWABIŁ OFIARĘ?
Obecnie władze śledcze badają, kto we­

zwał, posłał lub zwabił Trajkowicza do po­
selstwa sowieckiego. j,Kurjer Czerwony do­
nosi, że osoby, mające bardzo bliską stycz­
ność z zamordowanymi, twierdzą kategorycz 
nie, iż udał się on do poselstwa na skutek 
listu pisanego przez p. UJ jonowa, lub jedne­
go z wyższych urzędników. Llsfru takiego 
przy zalbityim nie zlnailezi-ocio, Ale „Kurjer3 
twierdzi, że możliwe, iż list ten był zabrany 
już po śmierci Trajkowicza i domaga się wy­
jaśnienia, czy zwłoki Trajkowicza były rewi­
dowane przed przybyccm władz śledczych 
przez członków poselstwa.

KLASYCZNY ŚWIADEK.
Klasyczny świadek, Bogdanowicz, w ten 

sposób opowiada przebieg zajścia:
Wypadek sprowokował Szlecetr, któ.ry w 

pewnej chwili rzeki do Trajkowicza „ty Świ­
nia" (ne „polska Świnia3, jak brznrala 
pierwsza wersja.

Na to Trajkowicz odpowiedział:
— A ty jaka jesteś Świnia? Czy bolsze­

wicka?
Wówczas Sz-lecer ^policzkował Trajkowi­

cza. Na policzek T. odpowiedział w ten sam 
sposób, uderzając Szflecera w twarz. Wtedy 
Szlecer wyciągnął rewolwer i strzelił do 
Trajkowicza. Trajkowicz upadł, ale potem 
zerwał się i zaczął uciekać. Gdy był już kolo 
drzwi frontowych, podbiegł do niego Gu&iew 
i zaczął strzelać. Trajkowicz zakrywał twarz 
rękoma.

Dlatego — kończy Bogdanowicz — prze­
strzelono nietyiko twarz, ale i dłonie Traj­
kowicza. Widziałem, że z golowym do strza­
łu rewolwerem stoi jeszcze trzeci woźny, nie 
jaki. Jurewicz czy Jurjewócz.

Wreszcie Bogdanowicz zapawn/a, Iż wi­
dział, jak Szleceir sam się zranił w policzek.

Ile w tem opowiadaniu jest prawdy, wy­
jaśni niezawodn e śUedztwo.

DZIWNY OPIEKUN.
Bogdanowicz, który złożył tak obciąża­

jące zeznania, stał się obecnie przedmiotem 
dziwnego zainteresowania ze strony różnych

Poszukiwanie „Old Glory" 
DOTYCHCZAS ŃIĘ' DAŁO REZULTATU.

Nowy Jork, 8.9 (AW) Poszukiwania, przed . Udało się jedynie stwierdzi, że w czasie 
sięwzięte przez 3 okręty za samolotem „Old I przyzywania pomocy samolot znajdował się 
Glory", który wzywał pomocy sygnałami w odległości mniejwięccj 700 Slm. od zatoki 
S. O., S. są jak dotąd bezskuteczne. j Nowo-Funlandzkioj.

Klęska pożarów w Łubelszczyźnie
PRZYBIERA CORAZ W IĘKSZE ROZMIARY.

Lublin, 8-9. (AW.) klęska pożaru w wo- . i zabudowau gospodarskich. Spaliła s«ię też 
jowództwie Lubelskiem przybiera coraz groź | część przedmieścia Szczebrzeszyńskiego. M. 
nlejsze rozmiary. Po ostatnicih wielkich po- I in. pożar strawił 16 wielkich stodół ze zbo- 
żarac-h w Kocku i w Białej Podfiask-iej, wy- • żem. Według obliczeń władz, straty wynikłe 
buchł ostatnio wielki pożar w Domencicacb. ! z trzech ostatnich pożarów aa terenie Lubel- 
W czasie pożaru, który się tam wywiązał, ssczyzny, praenotszą 300.000 złotych, 
spłonęło kilkadziesiąt domów mieszkalnych |

Bolszewicy—mlstrze w propagandzie,
PRZYGOTOWUJĄ SIĘ DO UROCZYSTEGO OBCHODU 10-LECIA REWOLUCJI.
Stołpce, 8.9 (AW) Według wiadomości, na- 

deszlych z Mnieka, czynione eą od kilku dni 
przygotowania na ogromną skalę do uroczy­
stego obchodu 10-1 ecia rewolucji październi­
kowej.

Praca wre zarówno w komitetach robotni­
czych, jak i na posiedzeniach eownarkomu 
Białejrusi sowieckiej. Sfery oficjailne stara­
ją eię nadać uroczystościom ze względów pro 
pagandowych rozmia-y imponujące.

We wszystkich miejscowościach Balorusi 
.sowieckie' mają się ędbyć obchody, zabawy 
Ludowe i t. p.

Nawet komitety wiejskie, t. zw. „sielkomi | 

katolicy zmu, w czasach, gdy można by 
zwrócić zarzuty przeciw' wielu prawdziwym 
zwalczaniem katolicyzmu.
Ozy tego rodzaju postępowanie można na­

zwać lcatoliekicm?

I nieznanych osobników. W środę jakiś czło­
wiek chodził za Bogdanowiczem trzy godzi- 

: ny krok w krok? Wreszcie w Sask m Ogro­
dzę osobnik chodzący w cleniu Bogdanowi- 

' cza, podszedł doń i coś chciał mówić. Wów- 
|ł cw. Bogdanowicz wcząl alarm. Przybył po­

licjant i <x3obn.ilka interesującego się Bogda- 
nowezem zatrzymał. Tłomaczy sćę on, iż 
współczuł biednemu emigrantowi i chciał 
dać mu pomoc i pracę. Tymczasem, jak się 
okazało, pilny obserwator sam od dłuższego 
czasu jeot bez pracy.

DYPLOMATYCZNE NASTĘPSTWA.
Zabójstwo śp. Trajkowicza wywołało w 

kolach międzynarodowych szerokie zaintere­
sowanie stanowiskiem, jakie wobec tego fa­
ktu zajtmie nząd sowiecki. Obecnie dowiadu­
jemy się, iż komisariat ludowy spraw zagra­
nicznych w Moskwie miał uznać zachowanie 
się personelu poselstwa za prawidłowe i nie 
wyciąga żadnych kocsekwencyj represyj­
nych w stosunku do jego funkojonarju^zy. 
Niemu ej radca poselstwa, p. Uljanow, peł­
niący podczas zabójstwa obowiązki charge

- d‘affaires, jak słychać, ma być odwołamy z
I poselstwa- warszawskiego natychmiast po 

przyjeźdizie nowego posła, .p. Bogoimołowa. 
Również ma być przeniesiony do Rosji spraw 
ca zabójstwa, Gosiew.

ŻYCIORYS GUSIEWA.
Wilno, 8-9. (AW.) Ryski korespondent 

„Słowa3 podaj© kilka interesujących szcze­
gółów z życiorysu zabójcy Trajkowicza, 
„kurjera3 poselstwa sowieckiego w Warsza- 

! wio Gusiewa. Jest on absolwentem mo&kiew 
skich kursów dla agitatorów (agitkurs) i 
współpracował w specjalnym oddziale GPU.

i Przez czas pewien pracował w t. zw. regi- 
straturze i jeszcze przed oficjalnym przydzie­
leniom do poselstwa w Warszawie, jeździł 
do stolicy Polski kilkakrotnie w charakte­
rze kurjera, spełniającego poruczenia GPU., 
dotyczące wywiadu wojskowego. Rodowe 
nazwisko Gusiewa jest Zaiobta. Jest on sy­
nem byłego funkcjonarjusza policji carskiej, 
który zdołał pozyskać zaufanie komunistów 
i jest obecnie kierownikiem cyrkułu policyj­
nego w Astrachaniu. Siostra GusSawa-Zato- 
bina pełni funkcję maszynistki w tajnym wy 
dziale GPU. i jest w bliskich stosunkach z 
Jagodą, zastępcą szefa GPU, Mier.żyftskiego. 
Dzięki protekcji też s-iostry został Gusiew 
przydzielony do poselstwa Z. S. S. R. w War 
szawie.

1

tety“, otrzymały rozkaz jakm aj okazalszego 
wystąpienia. Drukarnie nie mogą nadążyć z 
drukowaniem agitacyjnych plakatów.

W -związku z lO-fleciem rewolucji rząd 
Z. S. S. R. wyd ogromną publikację, mającą 
zawierać 1400 stron, która obejmie szereg 
artykułów teoretyków komunizmu od Mar- 
xa i Engielsa począwszy.

Specjalny rozdział, poświęcony będz:e lń- 
storji rewolucji, opracowany na podstawie 
wyciągów z archiwów państwowych przez j 
najwybitniejszych profesorów uni wersy te- | 
tów moskiewskiego i leningradzkego. j

Echa śląskie.
MINISTER PRACY NA ŚLĄSKU.

Na Aląaku prsebywa miniiter piaty j tr 
pielił ojiołceaiej p. Jurkowie?.. Pobyt m •' 
sbra ziriąKiuy j<.Bt z powrotem 70.000 ro­
botników sezonowych z Niemiec. W związki' 
z tym masowym jowrotcni p. minister objeź 
dża stacje graniczne, przoz które <un crażri 
<o.'tai ą się do Polski. W dniu dzisiebzyi’1 
■w Otoezwiłn przojstawloiell Tow. eangraccj- 
neffo dr. Hlondem i ks. Niedzclą oraH 
korespondenta Urzędu enu^fracyincg^ 
P- Wieiocha zilustruje n. miueter Jurkinwii'1 
stację graniczną w Lublińcu.

PRZYGOTOWANIA DO WYSTAWY 
GOSPODARCZO - SPOŻYWCZEJ.

Prace koło wystawy gospodarczej ogól: i> 
'krajowej w Katowicach postępują raźno nw 
praod. Hala główna jest już zupełnie ukbń- 
czona. a hale boczne mają być utończoąłi 
w najbkższydi di.śaeh. Budowa pawilonów 
postępuje wolniej. Szczególnie in-tensywit' 
praca wre około wykończenia pawilonu bro* 
waru tychowsk.ego. W sobotę dnia 10 l«il' 
wyjeżiiżają do Warszawy: prezydent m'arta 
Katowic dr. Górnik : syndyk Związku gm" 
i miast Kuhnert, celem zaproszenia p. PrC' 
zydenta Rzeczypospolitej Mościckiego, mar­
szałka I’ łeudskiego : ministrów r>a otwar­
cie Ogomó-krajowej wystawy goopodarerk1- 
epożywczej w Katowicach w dniri 17 bm.

KURSY JĘZYKA FRANCUSKIEGO.
Ałliance Francafee (Sekcja Katowicką' 

zawiadamia, te pocaąwezy od I-go paidzier 
nika roipoczną eę w Katowicach : w Króle''' 
sk:ej Hucie kursy języka francuskiego za 
mtMięciną opłatą 7 zł. Zważywszy na mi­
nimalną opłatę i fachowych eauczyoicli Fra" 
guzów, jest to niebywała sposobność dl» 
wszystkich chętnych nauczenia się w kró*' 
k-J11 czasie języka fracurkaego w słowc ‘ 
pśmie. Wpisy przyjmuje eię w konsulacie 
francuskim, ul. 8 Maja Nr. 23, codziennie, z 
wyjątkiem soboty, od godz. 5 i pół do 7 i pJ* 
wieczorem.
REPERTUAR TEATRU KATOWICKIEGO

Piątek dnia 9 bm. o godz. 7.30 „Halka'1-' 
opera narodowa St. Moniuszki.

Sobota dn a 10 bm. o godz. 7.30 Inaugura 
cyjne przedstawienie dramatu w (ozonie 
1927-28 „Sułkowski", tragedja ŻeronukiegC 
w 5 aktach.

Niedziela dnia 11 bm. o godz. 7.30 „Hak 
ka‘; opera nar. St. Moniuszki.

Pon'edz.ialek dnia 12 bm. o godz. 7> 
„Sułkowski" jx> raz drugi w premjerowej 
obsadzie.

Wiadomości ze stolicy.
PIERWSZE PRÓBY ROZMOWY TEL& 

FONICZNEJ Z MOSKWĄ. W daiu 4 b. 
Mineterstwo poczt i telegrafów dokom 
próbnych rozmów telefonicznych z Mi&kw4r 
Próby te wypadły pomiędzy Wareza<wą i 
Mińskiem Eitewekim zupełnie dobrze, z 
&kwą zaś trochę gorzej. Co do .wysokości 
ryf, nie zostały one jeszcze ostatecznie ugó^' 
nione pomiędzy obu państwami. Taryfa pro?0 
nowana przez Rosję jest znacznie wyż^ 
w porównaniu Jo taryfy, wysuwanej prz*z 
nasz Rząd. I tak za połączenie W&wwaWJ 
z Moskwą projektują Sowiety pobieram'5 
■kwoty 13.5 franków szwajeo/rskich, gd? 
Rząd polski — 9 franków Za połączenie 
z Mińskiem .Sowiety żądają 6 fr. sw&jc., O1/ 
zaś 5 franków.

„CZARNA RĘKA Z POD WARSiZAWY*1 
Kierownik urzędu ruchu kołowego w Bto-l c? 
p, Olechowicz otrzymuje w ostatnich czasac'ł 
częste listy z pogróżkami, .poeuniętemi n*5' 
raz b. daleko. Ostatnio nadesłano mu lsi 
czarnej o’bwódce z rysunkiem trupiej gl^ 
■wy, podpisany przez... tajemniczą organ:**’1' 
cję „Czarna trumna z pod Warszawy3. AU’*' 
nimowi korespondenci grożą śmiercią k’r 
równików; ruoliu, o ile „nie zostawi szo^' 
rów w spokoju3.

STRASZNY WYBUCH. W składzie aptc^ 
nym Samsona Cytryna w Warszawie nastf,' 
pił wybuch benzyny, w skutek którego 
.padła się podłoga i sklepienie piwnicz^ 
Równocze&Te powstał pożar. Siła wybuch1’ 
była tak wielka, że z sąsiedniego sklepu 
stała wyrwana żaluzja, kfczra zabiła właśr 
oiciela sklepu p. Laskowskiego. W składzc^ 
ptecznym zginał również jego właściciel 
tryn. Pięć osób jesit rannych.

Poniemcie L. i. P. P*
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Przeciw wojnom.
•’ie poraź pierwszy już instytucja Ligi Na 

•^dów przeżywa ostry kryzys, który objawił 
S’5 na zewnątrz dobrowolną dymisją dwóch 
J»^nBernśe aktywnych jej wispóhpraconrnń- 

a to senatora de Jouvenela i lorda Ce- 
ona. Motywy ustąpienia tych entuzjastów on- 
818 współpracy narodów na terenie Ligi spro 
"'ndzają się do stwierdzenia, że z czasem po 
^^bana została idea na podstawie której 
diament świata był powołany do życia.

zgromadzeniu kilkudziesięciu narodów 
Minującym czynnikiem stały się mocar- 

^*a — to zaś oznacza bankructwo postula- 
. równotuprasw-nenia. Polityka tych mocarstw 

n,e daje odpowiednich gwarancyj pokoju - 
zatem Liga stała się podwórkiem, gdzie rzą 

i przeprowadzają swoje plany silni kosz- 
słabych. Oto jest tło na którem wzrosło 

,>rz^i lenie.
'*ak pisze Sanerwein w „Matin" jeden z 

ambasadorów w Paryżu oświadczył mu, iż 
rzeczą niemożliwą byśmy w dalszym 
przychodzili do Genewy po to, by każ- 

*£o dnia pytać się, co też zrobi Anglja". W 
^°wach tych odzwierciedla się cały kryzys 

Narodów. Małe państwa nie są już na- 
skłonne do wysłuchiwania życzeń Anglji 

' Mocarstw- lokareńskich. Na czele tego „bun 
fl*niazegG“ prądu stanęła śmiało Polska, 

"Suwając projekt rezolucji przeciw wroj- 
nom.

p°lska ma swoje poważne powody do za- 
^Irzeżeń wobec charakteru narzędzia polityki 

^Hnch mocarstw, do roli którego zeszedł 
^Enewskj parlament świata. Buńczuczna a- 
^sywność niemiecka, rzucająca wyraźne 
Rroźhy w stosunku do naszych Kresów zacho 

n’ch, oraz zabiegi Stresemanna o uiwolnie- 
n’e Nadrenji od okupacji francuskiej, a przez 
J? USu«ięcie jedynej gwarancji bezpieczeń- 

"a polsko - niemieckiej granicy, muszą o- 
PU1K polską napełn ać poczuciem obawy i 

^budzić inicjatywę samoobrony u sfer kie 
r°wniczych. Pakt lokareński — dziecko Li- 
K' Narodów — n e uwzględnia, jak wiadomo, 
" równej mierze stabilizacji zachodnich i 

^hodnich granic Niemiec. Dążeniem zatem 
P0iłtJ’ki polskej musi być uzyskanie trwa- 
>eh zapewnień wystarczającego bezpieczeń- 

Do tego celu prowadzić ma właśnie 
2‘na rezolucja przeciw wojnom.
^hjcja ta stanowi uzupełnienie art. 15 
tu Lig Narodów1, nie wykluczającego cal 

w cie wojny ze stosunków międzynarodo- 
Artykuł ów, mówiąc o wypadku kon- 

lktu7 co do którego nie da się osiągnąć je 
I sinego wyroku Rady Ligi,'udziela za- 
st eTesa"anym państw om zezwolenia do za- 
' 0SQwania takich środków, jakie zostaną 
i h n*C UZłlane za konieczne w celu obrony 

Praw. Naturalnie chodzi tu o wojnę. O- 
iak rez51ucia P°*ska deklaruje, każdą wojnę 

° „stojącą poza praiwem". Ufterza zatem 
sedno ręczy, nie nadając równocześnie 

azl.iwe.i sprawie fermy umowy, która wy- 
uje zawiłe targi i jest zwykle pierwszym 

J?k*em d0 pogrzebania wielkich projektów 
'ędzynarodowych. Tak zresztą było z pa- 
'^tnym protokołem genewskim.

nia ** Ulega wątpliwości, że ogólnikowa for- 
. ’ jak i ton rezolucji nad a je jej w głównej 
•erze charakter demonstracyjny. W każdym 

^ax*e 0113 dowodem polsk ej akty- 
ju'‘C1 113 ^eren*e międzynarodowym i—jak 
k J Usrw>uiinaliśmy próbą kontrakcji przeciw 
n^caraz P°tężniejs2y’m zakusom Niemiec na 
$k‘ ^ra-n’ce* Równocześnie znś projekt pol- 
Narorr^^^H^^ ma upadły autorytet Ligi

. ńw. a zaś w jej łonie mniejszych 
fo?8 - * ? c Przeto dziwnego, że właśnie de 
nyC1 Pań®tw małych podchwycili ton podda- 
<1 rePrezenta ot ów Polsk i ign i jedna za
Sz^T H^euder, Łotysz, Estończyk, oraz 
o W szereg propozycyj idących

. e dalej aniżeE nasza rezolucja, bo zmie 
ski^yCh do W3krzeszenia protokułu genew- 

ezJjUdn° Pr7ew^7'^eć jak wy pa dnie ostate-
J rezultat polskiego projektu. 0 ile mo- 

n .w.yi"'nioskc'wać z dotychczasowych do- 
Hdc 51 ^nSU» odnosi się do niego chłodno, 
w i = . on J^wiem w podstawy jej hegemonji 
^aha również ujawniają szereg
uioon/ bow*em przez politykę lokarneńską 

ZHl?raT1i “ stanowiskiem Anglji.
StrZL?8™6 zaPewne zachowanie się

.3nn?’ Przed alternatywą
lub tu? 7>enia 8 23 mnieisz<,n': państwami

^WaniC Prey boku wielkich mo- 
dzu w n ^Łwoi wypadków brzemienny bę- 
10 dokładnie^^Z^*-^1^61”3™1 przewidział 
na, zdzie 7^ni4'-e^Za z G«ewy do Berli- 
^4 X"Tygnęcie*Polity<*

— -ixx;n,yxw

Jciw wszelkim próbom przemycania w tej czy 
innej formie czegoś w rodzaju wschodniego 
Lokarna, jednak Stresemann zaszachowany 
został obawą, że odmowa jego zgody dostar 
czy argumentu tym, którzy o opróżnieniu 
Nadrenji nie bardzo/ chcą słyszeć. Briand po- i 
dobnie jak Stresemann uczuwa potrzebę po j

SENSACJA W PRASIE EUROPEJSKIEJ. — SPOTKANIE * Z KRÓLEM ALEKSAN­
DREM W MONACHJUM. — ZANIEPOKOJENIE WE WŁOSZECH. — ODGŁOSY 

FRANCUSKIE 1 NIEMIECKIE.
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Podróż zagramic.zna króla Borysa wywoła­
ła wielkie zainteresowanie nietylko w kołach 
politycznych Rułgarji. lecz w całej niemal 
opinji europejskiej. Nic .więc dziwnego, źe we 
wszystkich większych organach prasowych 
Eu-ropy Zachodniej znajdujemy stale Obszer­
ne artykuły, omawjaiące cele i istotę obecnej 
podróży cara Borysa. Artykuły te są na tyle 
sympatyczne, że trudno ponrnąć je zupełnem 
milczeniem. Niemniej jednak zaznaczyć wy­
pada, że opinja bułgarska przyjmuje głosy 
prasy zagranicznej w tym przedmioce ze zro­
zumiałą rezerwą^

Ogólne zainteresowanie, jakie podróż ta 
wywołała w europejskim świecie politycz­
nym, przypisać należy w wielkiej mierze oko­
liczności, że zbiega się ona czasowo z podró­
żą jugosłowiańskiego króla Aleksandra. Król 
Borys wyjechał bowiem z Sof ji dnia 18 lipca 
a w kdka dni potem opuścił swą rezydencję 
letnią król jugosłowiański Aleksander. Ofi­
cjalnie ogłoszono, że król jugosłowiański wy­
jechał pmzea Monachjum do Paryża. Wkrót­
ce po ogłoszeniu tego komunikatu w pismach 
niemieckich ukazała się wiadomość, o rze- 
kornej poufnej konferencji obu monarchów ' 
iw Monachjum. W ślad za tem lrałogrodzką ! 
„Politika’4 przyniosła wiadomość, że w buda- • 
pes®tańskich kołach ’ politycznych potwierdza 
się podana przez pisma n:cmieckie wiadomość 
o konferencji króla Borysa z królem Aleksan 
drem w Monachjmn. Równocześnie donosiła 
.,Polit1kau, że w Monachjum osiągnięte zosta­
ło porozumienie w spranie małżeństwa króla j 
Borysa z księżniczką Ileaną. Informacje te , 
„Politika“ przyniosła bez komentarzy.

Bardrzo żywy oddźwięk znalazła podróż ’ 
króla Borysa w prasie i opinji wloskej. Or- ' 
gan faszystów „Reste del Carlino‘;, zastana­
wiając się nad celami podróży tej, pisee. że ‘ 
król Aleksander usiłuje stworzyć <w cbwii 
obecnej związek państw bałkańskich i że •z ‘ 
tego punktu widzenia podróż obu monarchów i 
i ich spotkanie w Monachjum posiadają zna­
czenie historyczne. Przytem dodaje organ 
fasadowski, że przez, .wzgląd na ..histerycz- 
ność‘- polityki jugosłowiańskiej. Jugosławja

Wielka manifestacja Podlasia.
UROCZYSTE PRZENIESIENIE OBRAZU MATKI BOSKIEJ KODEŃSKIEJ 

DO RODNIA.

Kodeń, małe nrasteczko na Podlasiu, nie 
śnił zapewne o takich honorach, jakie mu 
cała Polska zgotowała z racji uroczystego 
przeniesienia obrazu cudownej Matki Boskiej 
Kodeńskiej.

Już w ub. sobotę szły do Kodtnia 1'czne 
pielgrzymki, a jedna z •najgłówniejszych po­
ciągnęła od Tyraspola za obrazem cudow­
nym arcypasterzy Podlasia, dziesiątki kapła­
nów i tysiące wiernych. Wzięły w niej rów­
nież udział: wojsko, banderjc, straże ognio­
we i t. d.

Po drodze witały pielgrzymkę bramy try­
umfalne i szeregi komipannj, przyłączają­
cych się do tego królewskiego pochodu, po­
witanego u wrót Rodnia grzmotem salwy 
armatniej. Obok biskupów podlaskich kro­
czył też min ster Niezabytowski z małżonką.

Z drugiej znowu strony Rodnia, od stacji 
Stradecz, przybyły koleją z Krakowa metro­
polita ks. arcybiskupa Sapieha, zebrawszy 
lud z pociągu, wraz z towarzybząeymi mu 
od Wamzawy kapłanami, orkiestrą i strażą 
ogniową z Brześcia, poszedł pieszo 4 kilome­
try i przez prowizoryczny most pontonowy 
na rzece, specjalnie zbudowany przez sape­
rów z Erześcia, doszedł do kościoła kodeń- 
skiego, by po raz pierwszy, jako potomek 
historycznego MSkołaja, sprawcy .giętej 
kradzieży*, stanąć w Rodnia Sapiehów.

Pod miasteczkiem, w dzielnicy zwanej 
PI a ce.n z ją, urządzono ołtarz połowy, na któ­
rym um eszczono na noc z soboty na niedz e- 
lę cudowi ,y wizerunek. Przez całą noc trwra 
ła adoracja tysięcy; jedni z nich, strudzeni 
dirogą, padali snem zmorzeni, inni czuwając 
śpiewał, chwalę Marji. Widowisko niezwy­
kle dziecięcej, bezgranicznie ufnej wiary lu­
du podlaskiego. 

rozumienia się z kolegami w gabinecie i so­
botę spędzi w Paryżu.

Dopiero zatem przyszły tydzień ujawm roz 
miary klęski lub powodzeń a polskiej akcji 
w obronie własnego bezpieczeństwa i przeciw 
wojnom.

Stab.

snałazla się w zupełnej izolacji. Jej stosunki 
z Węgrami. Albanją, Bułgar ją i Grecją znacz 
nie się, zdaniem „Reste dcl Carlino”, pogor­
szyły. Po „stwierdzeniu1, powyższych fak­
tów, pkmo stawia sobie niepokojące pytanie: 
„Ozy akcja króla Aleksandra nie jest skiero­
wana przeciwko Włochom i nie zmierza do 

■ utworzenia bloku anty włoskiego, opierające­
go się na .zasadz ę „Bałkan dla narodów bał­
kańskich"? Odpowiedź „Reste del Carlino* 
na pytanie to jest oczywiście twierdząca. 
Dziennik włoski wyjaśnia przy tej okazji, 
że utworzenie .takiego bloku anty włoskiego 
byłoby ponoć urzeczywistnieniem starych 
planów francuskich, zmierzających do stwo­
rzeń a na półwyspie bałkańskim jednolitego 
organizmu dyplomatycznego, politycznego, a 
może nawet i państwowego. Ale — stwier­
dza w ślad -za tem organ faszystowski — 
projekt ten nie będzie urzeczywistniony.

Ne mniej zaintrygowane podróżą monar­
chów bałkańskich są pisma francuskie i nie­
mieckie, które podobnie, jak cytowany powy 
żej organ faszystowski, z wydarzenia tego 
wyc:ągają najrozmaitsze, częstokroć bardzo 
nawet fantastyczne wnioski. A tymczasem 
w pewnych kołach politycznych twierdzi się 
uporczywie, że spotkanie monachijskie, któ­
remu powszechni przypisuje się tak wielkie 
znaczenie polityczne, wogóle nie miało m ej- 
sca. Tak napnzyklad oświadczył niedawno 
jugosłowiański wiceminister spraw zagraniz 
nych. że król Aleksander z carem Borysem 
ani w Monachjum, ani gdzieindziej n’e konfe­
rował. Innego zdania jest natomiast przywód 
ca ludowców słowiańskich, dr. Koroszee. 
twierdzący, iż obaj monarchowie istotnie od­
byli w Monachjum dłuższą rozmowę. Prasa 
bułgarska mniej się zajmuje sprawą rzeko­
mej konferencji monachijskiej, zastanawia­
jąc się głównie nad planami matrymonjalny 
mi króla Borysa.

Naogół powiedzieć można, że cała podróż 
cara Borysa otoczona jest silną mgłą taje­
mniczości. Faktem jest narazie tyle tylko, 
że była ona powodem licznych i bardzo cha­
rakterystycznych dyskusyj politycznych.

W niedzielę, już wczesnym rankiem przy­
mglonego nieco chmurkami, ale pogodnego, 
sprawowało się przed tym ołtarzem nabo­
żeństwo. OIprawili je księża biskupi Przeź- 
dziecki, Sokołowski i Owczarek. Ostatnią 
mszę św . odprawił w obrządku słowiańskim 
protojerej N-ikofeki. proboszcz unickiej pa­
raf j i w Tyrjb.polu.

Wreszcie przychodzi moment najważniej­
szy: przeniesienie obrazu na rynek kodeń- 
ski, gdzie ma się odbyć suma i kazanie. Do 
pochodu stają szeregi za szeregami. Otwie­
rają go oddziały wojska, sokoli, straże og­
niowe, banderje chłopskie i osadników kre­
sowych, sztandar N. O. R„ setki chorągwi 
i feretronów’, dziewczęta w bieli, dzieci szkol­
ne, klerycy, zakonnicy, przeor Jasnej Góry
0. Przeźdz ecki i prowincjał Oblatów’ ks. Ko­
walski, •kapłan?, kanonicy, prałaci, a wreszcie 
1 hjciu mit rat ów: ks. arcybiskup Sapieha, 
bskup dr. Przeźdzńecki, ks.ks. sufraga l: W. 
Owczarek z Włocławska i Cz. Sokołowski z 
Siedlec, a za nimi na specjalnych noszach 
święty wizerunek, który przywiozło do Rod­
nia na specjalne zbudowanym wozie 6 wspa 
niałych, dobranycty/Jfasztanów, użyczonych 
ze stajen p. Prezydenta.

Po przyniesieniu obrazu na ryirefc .umiesz­
czono ga na ołtarzu, wzii’le®i:o»'ym na specjał 
nej estradzie, gdzie znaleźli się wszyscy do 
słoju :cy kościelni. Przed est-radą za.s:cd'K 
znów dygr iturze cywilni: w osobach pp. mi­
nistrów: dr. Dobruckego, Meysztowicza i 
Niezabytowsklego, dowródcy D. 0. K. Brześć 
gen. Trojanowskiego, wojewody Remiszew­
skiego, książąt Sapiehów: Pawiu i Eustachę 
go z małżonkami i matką., ks. Seweryna, 
■prof. Rutkowskiego, konserwatora obrazu, 
•szeregu osób, przybyłych zbiitka i daleka, 

w tem około 200 księży i 30 starców, by 
łych męczenników Unji, mających otrzymać 
dekoracje.

P. minister Dobiucki w jmeniu Prezy­
denta, wszedł na estradę i podał do wiado­
mości, że 31 z najzasłużeńszych podlasia- 
ków P. Prezydent dekoruje odznaltą ,Xrzy 
ża Zasługi" za walkę w obron ę Wiary i Oj- 
czyz-ny, poczem, zeszedłszy na stopnie est.ra 
dy, zawiesił każdemu z nieh ten widomy 
znak uznania zasług ze strony Ojczyzny. 
Był to moment rozrzewniający thimy wi­
dzów do głębi serca i do łez.

Po rozdaniu medali ks. arcybiskup Sapoe 
ha celebrował nabożeństwo pontyftkalne, w 
czasie którego ks. prałat Ryster odczytał z 
ambony list pasterski ks. biskupa podlas- 
kegó, oddający obraz w opiekę Podlasia, 
Kodniowi, a specjalnie Ojcom Oblatom, któ 
rzy będą jego stróżami. Następ.ie kr-, bis­
kup podlaski, wygłosił po-dniode kazanie.

Po n-alwżeiW-twie odbyła się nowa dekora­
cja tych samych zasłużo-..yeli weteranów 
unji orderami papieskiemu „Pro Ecclesia et 
Pomtifice*, poprzedzona, odczytaniem przez 
ks. prałata Rysteia krótkiego życiorysu kaź 
dego z n cli. Było to odczytanie prawdzi­
wego martyrologium Podlasia: bicie, grzyw 
ny, więzienia, Syherja, jednem słowem mę­
czeństwo, które dopiero w wolnej Polsce 
zostało nagrodzone zarówno przez Ojczyz­
nę jak i Rościół.

Bskup podlaski udzielił po skończonej de­
koracji błogosławieństwa papieskiego i ra- 
śpiewał uroczyste „Te Deum laudamus”, jo 
czem. przy śpiewie tłumu 40-tysięcznego 
wniesiono obraz do kościoła i tani go na oł­
tarzu postawiono.

Po tych uroczystościach udali się wszyscy 
dostoy.ley l kler do zamku, gdzie na polan 
ce, pod olbrzymim wojskowym namiotem, 
odbył s ę obiad w czasie którego ks. biskup 
Przeźdzćecki wzniósł toast na cześć Ojca 
św. i -P. Prezydenta Rzeczypospolitej.

Rs.- ski.

Nasz dział radiowy.
BOKS PRZEZ RADJO.

/Zamiłowanie do eportu panujące wszeeli- 
władnie w Stanach Zjednoczonych, przejawi 
ło eię ostatnio w niezmiernie orygiałny spo- 
eób.W nowojorskim „Jankee-stadionie1 odby 
wała się walka .pomiędzy Jaskiem Dempsey- 
em i łotyszem Soharkeyem. Niezmennie cie­
kawą rozgrywkę światowych bokserów na­
dano przez radjo. Słuchacze radjowi odbierali 
glos sędziego, tumult 80 tysięcy widzów, wy­
krzykujących słowa zachęty dla swoich fa­
worytów, odgłosy tępych uderzeń rękawc— 
żywo ilustrujących przebieg 'zaciętej walki. 
Transmisja ta była do tego stopnia udana, 
że nawet ludzie nie znający sportu bokser­
skiego — słuchając tej audycji, pnzeehodzili 
gorączkę zapalonych entuzjastów boksu.

PROGRAM RADJOWY
na piątek 9 wrześna.

Warszawa, 1111 *• Godz. 17.25 odczyt 
p. t. „Oddziały ochotnicze w walkach 1920 
rokir-, wygł. rotmistrz Stefan Orłowski. 
Godz. 18.00 koncert popołudniowy. Wykonaw 
cy: Eugenjia. Umhiska-Jaworska (skrzypce), 
Tomasz Jaworski (etayipce), oraz prot. L. 
Ureten (a.kornp.). Godz. 19.15 rozmaitości, 
wygł. p. L. Lamńeki. Godz. 2O.«) 'koncert 
wieczorny. Wykonawcy: Orkiestra P. R. porl 
dyr. J. Ozimińskjcgo. Helena .Kbomska-Rusz- 
kowśka (śpiew) i prot L. Ursteżn (akomp.). 
W programie: Haendel, Schumann, J. 
Brahms, J. Seb, Bach, Mozart i inni.

Poznań, 280,4 m. Godz. 1955 pogadanka 
z dziedziny radiotechniki, wygłosi dr. Boh­
dan Lipiński.

Kraków, 422 m. Godz. 17.95 program dla 
dzieci. Godz. 18.00 transmisja z Warszawy. 
Godz. 19.00 odczyt p. t. „Przyszłość łotn'c- 
twa‘-, wygł. por. dr. T. Halewski. Godz. 20.30 
transmisja z Warszawy.

Neapol, 333.3 m. Godh. 21.00 transmisja 
opery „Dcm Pasquałe“ Donizetti‘ego.

Brno, 441,2 m, Godz. 19.15 transmisja z 
teatru „Cyganerja“, opera Pucciniego.

NOWE 

mn khojd 
damscie i męskie 

rozpoczynają się 

12 września b.r.
zgłoszenia dq v 

Kanc. Szkoły Kroju 
W.bamarzewskiego, 

V Król. Hucie, 
ul Wolności i^r. 76
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Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

9 D zli Sergiusza P. 
Jutro Mikołaj* W. 
Wsch. słońca 5 4

Piątek Zaeb. , 18 4

Kinoteatry w Sosnowcu.
grają dzisiaj:

Kmo „ Zagłębie „Faworyta Rotszylda**.

Nowa podwyżka taryfy pocztowej.
Jak się dowiadujemy, z dniem 10 wrzęś- 

n a Łoetaną- w Palące podwyższone taryfy 
pocztowe w ohrocie pączkowym wewnę­
trznym w sposób następujący:

Za -nadane paczki zwykłe do wagi 1 kg. 
z 50 gr. na 1 zł., to jest o 100 proc., o>d 1 
kg. do 5 kg. i zł. na 2 zł., to jest o 66 
proc., od 5 kg. do 10 kg. z 2 zł. na 3 zł., to 
jest o 50 proc., od 10 do 15 .kg. z 3.50 na 5 
zł., to jesł o 33.3 proc,, od 15 do 20 kg. z 
.450 na 6 zł., to jest o 25 proc. Podwyższo­
ne również będą dodatkowe należytości pocz 
to we za doręcza*, ie paczek, .jak również na­
leżytości asekuracyjne za listy wartościowe 
Banku Polskiego era?, kas i urzędów skarbo­
wych.

Zaproszenie.
Akademickie Kojo Zagł«b:an w Warszawie 

prosi tą drogą koleżanki i kolegów akade­
mików wszystkich wyższych uczelni, którzy 
z jakchkolwiek powodów dotychczas imien 
nydh zaproszeń nie otrzymali, o wzięcie u- 
dzielu wraz z rodzinami w taneca.ej zaba­
wie pożegnalnej, mającej *ię odbyć w salo­
nach Resursy w Dąbrowie w dniu 10 b. m.

Pozostałe zaproszenia można- otrzymywać 
u kol, Śmigielskiego w Redakcji „Po-lonji** 
w Sosnowcu.

Na konkursy hippiczne.
Na ko" kursy hippiczne pol>'.cji patostwo- 

wej. jakie odbędą się w Warszawie, wyjeż­
dżają z konnego oddziału P. P. w Sosnowcu: 
asp, Rozuffl-ki, (H. poteruikowy D&nieleck. 
oraz posterunków f Jakubowicz i Wąsowicz.

Dalszy wynik wyborów do Sejmiku.
Onegdaj odbyły się w piątej z kolei gmi­

nie. mianowicie w Łagiwjy, wybory członków 
do Sejmiku będzńs kiego. Większością gło­
sów wybrani zostali pp. Mieczysław Zy- 
gmir.t i Mieczysław Wygdędacrz.

Z Tygodnia LOPP,
KONCERT MICHAŁOWSKIEGO 

NA L. O. P. P.
PrzyiMi-w n;ipiy. że w nadeho-.lzacą sobotę 

(jutro) >v sai: gimiwjum !m. Sta-z ca na Po­
goni staraiiTjn i na cele L. O. P. P. odbędzie 
e:ę w elki koncert sławnego panisty p. A. 
il.cnalowekiego przy udziale P- Ireny Ru- 
ezczyeówny. Początek o godz- 8 wiecz. Bile­
ty wcześniej nabywać można w magazynie 
p. Kn<-ta»k:<'go prey Maja, oraz w ta ę 
gataii J. Dippla przy ul. Orlej 24 na Pogoni. 
KOMUNIKAT L. O. P. P. W SOSNOWCU.

Zarząd Komitetu I.. 0. P. P. w Sosnowcu 
prps. wszystkich należących do sekcji pro- 
paga-.towcj, rozrywkowej i zbiórkowej o 
przybycie na posiedzenie w dniu 9 bm. pun­
ktualnie o godz. 7 wiecz. w salt na pleban).

Sekcją zbiórkowa swrąęą się z uprzejmą 
prośbą do PP* kweetarek i pp- kwestorzy, któ 
rzy talj chętnie przyczyrćii B-C do wydatnego 
za-denia funduszy L. O. P, P. przez wzięcie 
czynnego udiialu w kweście dna 4 bm., o 
tankawe wzięcie udziplu w zbiórce ulicznej 
w dniu 11 bm. i W związku z tem o przyby­
cie do biura L, 0, P. P, w dniu 10 bm. o g. 
7 wiecz., celem zabrania potrzebnego mate­
rjału do kwesty.

TYDZIEŃ L. 0. P, P. W CZELADZI.
T>zś ocibędzśe się w Magistracie czeladzkim 

posiedzenie Komitetu tygodnia L. 0. P. P. 
w Czeladzi. Su itpaiedzBniu omawiane będą 
sprawy związane z urządzeniem kwesty uboż 

■ ej « niedzielę dnia 11 bm.. oraz wygłosze­
niem odczytów w nadchodzącą sobotę i nie­
dzielę w sali b. ratusza na rynku ■ w klubie 
kop. ..Saturn**.
ZABAWA NA L- O, P. P. W GRODŻCU.

■Jutro w sobotę odbędzje się w salach klu­
bu Grodzieckirgo Towarzystwa wielka za­
bawa. taneczna, z której dochód w całości 
przeznaczony jest na rzecz zbiórki -,Tygo- 
dna lotniczego". Osoby, które łaskawie przy 
jęły a siebie ftmkcjc gospodarzy, jak rów­
nież doborowa muzyka .myczoka dają rę- 
okjmię- 5* zabawa wypaduie dobrze. To też 
nie należy wątpić, iż tak <m ejseowa jak : za­
proszona inteligencja z okolicy poprze tę 
wwwzą.

i Wszystkim którzy oddali ostatnią posługę drogim nam zwłokom naju- H 
kochańizego naszego ojca i męża Ag

ś. p. Feliksa Aleksandra Scibiora | 
a zwłaszcza koleżankom i kolegom z Sosnowieckiego Oddziału P*Z. O W. 
panom Dyrektorom Nowakowskiemu i L®vilioux, składamy staropolskie „Bóg 
zapłać"., 
8 r- 10 RODZINA

Jesienne wyścigi konne
NA TORZE 23 PUŁKU A RTYLERJI POLOWEJ.

Jesienne wyścig: konne na lorze 23 pułku • 
artylerji polowej pod Sosnowcem, organ izo- f 
wanie przez oficerów 23 p. a. p., zapowiadają ’ 
się w roku bieżącym niezwykłe interesująco.

Sam fakt, żo do zawodów zaproszono ze­
społy czterech pułków artylerji potowej,. za­
powiada zawziętą konkurencję tak ze stro­
ny gospodarzy toru, jak i zaproszonych 
sportemenów.

Be zwątpić .ia, że pułki rywalizujące przy- 
ślą swe najlepsze konie i jeźdźców najwy­
bitniejszych. Tegoroczna publiczność aporto­
wa będzie miała sposobność obserwować na 
sosnowieckim torze szlachetną walkę zespo­
łów o [Kifanę pierwszeńctwa w tym pięknym 
sporcie.

Po raz pierwszy w Zagdębiu zawody n:e 
ograniczą bię do jednodniowej uiprezy. a 
trwać będą dwa dni, tj. 1 i 2 października 
(sobota : nieclzida). W każdym d-iu 7-iwo- 
dów odbędzie &ię szereg biegów oficerek.eh 
i konkursów hippicznych. Nowośc‘ą będzie 
konkurs hippiczny parami, wymagający do- 
s kona leg- o wyjeżdżenia i opanawaiiia koni, 
jak. i stylu jazdy.

Z Tow. muzycznego
W DĄBROWIE.

Po ustąpieniu prof. Antoniego Cichonia ze | 
stanowiska dyrektora To*w. muzycznego w 1 
Dąbrowie, zespół śpiewaczy tak odczuł brak 1 
tego wybitnego kerownika, że wyna-ezien.e , 
o-dpowiedniegn .następcy na naszym terenie ) 
było rzeczą wręcz niemożliwą, co wykazały j 
.poczynione próby. |

Skutki tego stanu rzeczy były dla Towa- } 
rzystwa bardzo opłakane. Towarzystwo, któ | 
re za. dyrekcji pro#. A. Ciehoifo zajmowało 
przodujące stano-witsko wśród drużyn śpiewa­
czych w Zagłębiu, podczas ostatnich zawo­
dów okręgowych w Dąbrowie zeszło na plan 
ostatni. Zarząd rozumiejąc, że w tych warun 
kach Tow. skazane jes-t na wegetację i powoi 
■ne konan e, zwrócił się -ponownie do pręf. A. 
Cichonia z pjośbą o objęcie opus-zczonegó' 
•przez siebie stanowiska. Zabiegi te odniosły 
pożądany skutek i z direm 15 wnześnia r. b. 
prof. A. Ciehoń obejmuje z powrotem kicro- 
iwnictwo artystyczne w Towarzystwie muzy 
cznem. Wiadomość ta odbiła się radosnem 
echem *śród czynnych członków Tow. i 
tych miłośidków śpiewu chóralnego, którzy 
Ukieb sposobność podziwiać wysoki poziom 
ariystyc^ny koncertów wykonywanych pod 
dyrekcją prof. A. Cichonia.

Pierwsza lekcja ś,;>’ewn odlMylzic się dpia 
16 bm. w sali (resursy dąbrowskiej o godz. 
8 wieczorem.

Zgłoszenia nowych kandydatów do chóru 
przyjmuje 'zarząd w lokalu resursy we wtór 
ki i piątki o godz. 8 wiecz.

Posadzka w kościele czeladzkim.
Na onegdajiZcm powiedzeniaj Dozoru ko- 

ścieikego w Czdadzi postanowiono zwrócić 
się Z prośbą do Magistratu o wyasygnowa­
nie 15 tys. zl. tytułem subwencji na przepro­
wadzenie robót przy układaniu posadzki w 
-mfiejscowym kościele, Prócz powyższego za­
łatwiono cały szereg drobnych spraw.

Poświęcenie kamienia węgiełneirn 
pod budowę szkoły.

W dniu wcz^orajszym odbyło się w obec­
ności reprezentantów \^|l1z i zaproszonych 
osób uroczyste pośwjęceS^ kam enia węg ei 
nego pod budowę szkoły powszechnej w 
Strzyżo wicach.
Sekcja robotników sezonowych kolejowych 

przy Z. Z. P.
Onegdaj w lokalu Z. Z. P. przy uł. Marjac- 

kioj 1 w Sosnowcu odbyto się zebranie robot 
.Ulików sezonowych kolejowych. Przewodni­
czył Kulczyński z Katowic. Zebrani posta­
nowili zorganizować się przy Z. Z K. j&ko 
osobna sekcja robotn-ików kolejowych seżo- 
jnowych.

Prace inad budową trybun obliczomyeh na 
2000 miej<e siedzących, rozpoczęto. Przewi­
dziane jest również zainstąlo-wianie na to,r/.e 
sosnowieckim szeregu urządzeń na wzór po­
ważnych torów zagranicznych, co uniożiiwi 
usunięcie zdarzających się dotąd z powodu 
braków technicz*..ycli, usterek w organizacji 
biegów.

Dojazd na tor z szosy Sosnowiec — Szo­
pienice, jak w Jatach •popraedwicii* Obszer­
ny park dla snanoolkodów, któro ustawiane 
będą w miarę przybywania i:a tor, zia.yo- 
biegnie trudnoćc-iom odszukania w natłoku 
swej maszyny po wyścigach. Dla samocho­
dów osobne karty wjazdu n:e będą wyma­
gane.

Szczegółowy program biegów podamy w 
jednym z następmym numerów naszego pi­
sana. [x> zaciągnięciu wadomoeci w kolach 
wojskowych organizatorów wyścigów.

Jak ^ię dowiadujemy, lista koni biorącyc-h 
dział jeszcze nie zamknięta w oczekiwaniu 
dalszych zgłoszeń z pułków art. z Krakowa, 
Bielska i Częstochowy.

iw ifmiB mu .OTBMtiMfMsjjwgiaEigaya: aaaMHM 
uW jimdz el"ę'riira H wiize^nią, o godzi li 

pól rano na placach ten1 Nowych Katów cRie 
go Klubu Te.nnisowego, przy ulicy Banko­
wej w Katowicach, o-dbę.ią się zawody tenni- 
sowe międzyklubowc Katowickiego Klubą 
tąnni-sowego z So>sno wielkim Klubem teuniso 
wyni. 5768-2

Na założenie szwalnj.
Ostatnia zabawa, jaka odbyła się w ^Kirku 

czeladzk m w dniu 4 bm. staraniem N. O. K. 
w Czeladzi, przyniosła 408 zł. czystego zy­
sku. Kwota powyższa, po potrąceniu 25 zł. 
na L. O. P. P., całkowicie przeznaczona bę­
dzie r.a założenie szwalni przy N. 0, K. w 
Czeladzi.
Otwarcie lokalu Stów, robotników chrześc. 

w Grodźcu.
Staraniem obecnego zarządu Stowarzysze­

nia robotników chrześcjańsikich w Grodźcu 
wynajęto przy ulicy Kościuszki w domu p. 
Fi-lipczyka lokal na siedzibę Stowarzyszenia 
składający się z 3 ubikacji. W lokalu tym 
urządzona zostanie czytelnia. i4bbljoteka, a 
w .niedalekiej przyszłości zarząd zamierza 
urządzić aparat radjoodbiorczy dla uppzyjem 
nenia członkom chwil wolnych od ciężkiej 
pracy. Wkrótce nastąpi uroczyste otwarcie 
i poświęcenie tego lokalu.

Szalupa rowerzystka
Do komr.arjatu P. P- w Czeladzi zgłosił 

się w-ożny Magistratu czeladzkiego, Kupis 
Stanisław i zameldował, że kiedy przejeżdżał 
rowerem przez kol. „Satu-mr4 najechała na 
niego rowerem Polak Marja (kol. „Saturn 16) 
druzgocząc mu stalowego rumaka. Na peeho 
wą rowerzystkę spisar-o doniesienie.

Budowa tunelu
I JEJ NIEDOGODNOŚCI.

Od niedawna rozpoczęto budowę tunoW pa 
przejeździć katowickim w Sosnowcu. Budo­
wa ta mu trwać przez przeciąg 3 lat, ale so- 
s.::owiezainie są cioypliwi i gotowi są czekać 
tak długo na tuneł, byfle w końcu doczekać 
sję tunelu, i nie stać kwadransami z tej lub 
drugiej strony w oczekiwaniu nu przejazd 
rozpaczli wie długich pociągów towaa-pwyeh.

W związH<u 7. rozpoczęciem robót ziemnymi 
kierownictwo robót przesunęło przejść :e 
przez przejazd daUej w' kierunku Katowic. 
Piwjście to jest zrobione bardzo prymityw­
nie i wskutek ożywionego ruchu pieszegopo- 
wstał tam kurz tak wielki, że trzeba zatykać 
nos i usta, aby nie połykać tumanów kurzu, 
w/jnoszących sję z pod stóp przechodniów. 
Równa, a może jeszcze większa nieprzyjem­
ność spotykać będzie przechodniów w czasie 
deszczów jesiennych, gdy niewątpliwe bio­
to na przejeździć sięgać będzie po kostki.

Cźyby więc nie należało sjioi-ządzć przej­
ścia uh niej prymRywn^o, bo mą ono prze­
cie służyć na iprzeciąis* 3 lat.

Gospodarka socjalistyczna
W ŚWIETLE FAKTÓW.

W tywoiin czasie Magfstrat dąbrowski, ce­
lem ożywienia ruchu handlowego w mieście: 
no i przysporzenia n>:astu dochodu, posta­
nowił wrurfięmić stałe targi. Projekt oka­
zał się doskonały, gdyż targi zdobyły duć? 
powodzer.je i miasto otrzymnlo stały po­
ważny dochód. W sprawie tej było tyWco j^' 
dno niedomaganie, mianowicie brak wła­
snego odpowiedniego pla».4i i z konieczoś- 

wydzierżawiono z,nakomieie nadający 
się na. ten cel term w śródmieściu od Tow- 
f ranko pofefciego.

O wybudowanie hal i urządzeniu targowic 
ka ne było z brakli środków mowy i w re­
zultacie pozwolono haidilującym stawiać 
wszelkiego rodzaju szopy i bu-dy, dzięki cze 
mu targów- sko przybrało ciekawy wygląd’ 
przypominający średnioweczne spelunki, 
lecz nigdy nowoczesne miejsca handlu. Kie­
dy rządy objęli socjaliści, zaczęła sę wojna 
z burżuazją. która, między innemi, doprawa 
dziłą do tego, że m-la^to straciło szp-tal i 
targowisko. Pon-iew<yż sprawa pLinu był* 
przesądzo a i Magistrat postanowił urządzi*' 
nowe targowśko na. własnym placu pnzy ul- 
Konopnickiej z wytworzonej sytuaeji skorzy 
stał radny m:ej=ki p. Strzegowski, który wy 
dzierżawił dawcy teren targowy od Tow- 
franko polskiego, gdae następnie wybudo­
wał okazały budynek, zawierający szereg 
sklepów i odpowiednio urządził całe targo­
wisko. Fakt ten najiei>iej wykazał ludno' 
ci gospodarcze socjol stów, którzy m.n|1’
gremjaś ydi wycieczek do Wiednia nie u- 
meli urządzić -cąwet targowiska i dop.ero 
osoba prywatna, w ijodatku także ni-efa' 
chowa, pokazała, jąk należy to robić, 0' 
czywista zy-k z targowiska pójdzie do ki­
szeni przecfębiorey, a Magistrat zadowoli 
odsetka-mh

Między małżonkami
Przy ul. Konstantynowskiej 13 w Sosnow­

cu zamieszkuje od pewnego już czasu mał­
żeństwo Mazepów. M:ędzy Mazepami doc-ho- 
diziło do częstych uwan-tur, powstałych n;l 
tle zazdrości małżonka. Często gęsto Maz<’' 
pą podczas nieporozumień używał względen1 
żony ..wymownego argumentu*', a mianow- 
cie kija. Jedna z dość licznych awoatur mia­
ła m ejsce onegdaj wieczorem. Mazepa, po* 
kłóci wszy się z żoną, pobił ją dotkliwie, p0' 
dębno do utraty przytomności, poczem za­
brawszy do kieszeni brzytwę, udał się na ka­
mieni: oł omy na Środulę. Tam w celu samO' 
bójczym poderżnął sobie brzytwą gardło- 
Rzężącego Mazepę, leżącego w kałuży wła­
snej krw;, zauważyli mieszkańcy Środul'- 
Sprowadzono lekarza, który udzielił denato­
wi pierwszej pomocy, pocezm odwieziono 
go w stanie ciężkim do szpitala m ejstkieg0 
na Pekinie. Policja prowadzi dochodzen-je.

Zamach samobójczy.
Zamieszkała przy ul. Okrzei w Dąbrów^ 

* fletnia mężatka Michalina Kąpiiśclna- 
dicąe pozbawić się życia, wypiła dawk? 
kwasu solnego. Dei^wra-tkę w stwle be*' 
nalzicjny.m przewieziono do szpitala ś»'* 
Wćncontego. Przyczyną rozjwzljwego kro­
ku — iriepiorozunr.oxłia.

Tragiczna śmierć dziecka.
5-letnia Zosia Wydm-ańska za miękką 

przy rodzlcjicb <r,a Piaskach, będąc w uh- 
wtorek pozostawiona bez żądnej opieki, wżtó 
la z demu pudełko zapałek, poczem udał*1' 
się na poje. Tam usiłowała rozniecić ogioó- 
Obchodząc się jednakże nieostrożne z za-p^“ 
kami, spowodowała zapalenie się ca niej su­
kienki. Płomienie szybko objęły? neszczęśl' 
we dziecko, które stało bezradne, piekąc 
żywcem, dokąd nie ugasili na nej og‘"'J 
pr&crhodnle. W okropny sposób popn-rzo^ 
dziecko przewieziono do szpitąla Kasy eh0' 
rych, gdzie tego dnia weczorem zmarlo 
nuęczann-lach.

Samobójstwo w mieszkaniu niewiernej
27-letni Januszek Boi, z 8os.iu>wca

8), Joztiawszy srogiego ząwodu od swej i)3' 
rz«czoi.iej Gajdy Juiji, zamieszkałej w ^o- 
sz:owcu przy ul, Chemicznej w domach Szó' 
<na, postanowił rozstać się z życiem,

Ale jak i gdz;e?
Po dłuższym namyśie postanowił zemści0’ 

się na niewiernej, popełniając samobójsi*0 
w jej mieszkaiRiiu. Plan swój wprowadz i " 
czyn onegdaj rano o godz- 5.45, w ozy 14°’ 
się na pasku u sufitu. Gajda siMMtrzegh^ 
wisielca, momentalnie odcięła go i epruw4' 
dzMa lekarza. Przybyły na m ejsce dr, Dę^1 
skonstatował już tylko śmierć de ftfa ' 0 
wypadku zawiadomił policję. Zwłok: sanl^ 
bójcy zostały poddano oględzinom sądoW^
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Radni i P.P.S. wykazali łączność panująca ponilętlzy socjalistami I komunistami, oddalać swe etosy na Randy 

oatów „jedności robotniczej"
weki zatem będzie mógł rozmawiać z burmi­
strzem Czeladzi po żydowsku i będzie miał 
prawo domagać się tego względnie magi­
strat musi zafundować sobie odpowiednie­
go tlomacza.

Taką oto deklarację złożył przedstawią-d 
większości Rady m:e>kiej p. Antonik W. 
przed wyborami zarządu miasta.

DEKLARACJA KLUBU 
DEMOKRATYCZNA - MIESZCZAŃSKIEGO

W imieniu klubu demokratycŁnego mie­
szczańsko - robotnkizego złożył deiklarację 
p. Jan Wieczorek. Deklaracja była krótka 
lecz treściwa. Mówiła o-na o intencjach wcho 
d‘zącego do Rady miejskiej klubu mierzczań 
sko - robotni czego, który przestrzegając za­
sad szczerze deuiokratycznych stoi na stano 
wiskiij.źe ,^w szczęściu wszystkiego są wszy 
stkich cele". Program tego klubu w zupełno­
ści pokrywa się z eiuinciaojami b. burmistrza 
p. Rączaszka, wygłoszonemi w przededniu 
wyborów, a idzie po lhiji całości I dobra 
R^pl/itej Polskiej.

Po zlożo-nych deklaracjach przystąpiono 
do wyborów burmistrza, wicebuirmiistr-zia i 
3-ch ławników.

Burmistrzem z-ostął Józef Bitner, działa^ 
komunistyczny z Łodzi (15 głosami), Jan 
Dębski z Sosnowca, radny komunistyewny z 
Będzina (15 głosami), ławnikaiąi z ramienia 
„jedinaści robotniczej" Witwicki i Kraw­
czyk, iz klubu miósiŁczańsko - demokratyczne 
go Konieczny Józefat.

P. P. S. I KOMUNIŚCI.
Na uwagę zasługuje zachowanie się dwuch 

radnych P. P. S., którzy oddali swe glosy 
na kandydatów „jedności robotniczej", ina­
czej mówiąc komunistów. Wobec ogromnej 
dyscypliny partyjnej pAnującej w P. P. S., 
trudno przypuścić, aby dwaj radni w Czela­
dzi, postępowali bez poroziumienia się z cen 
tralneml swoimi władzami, jak równeż, bio- 
rąc pod uwagę działalność tych dwuch ra­
dnych w P. P. S., aby wyłanjalł się z partjl 
łącząc się z komunistami organizacyjnie. 
Wynika z tego zatem, że P. P. S. zaakcepto 
iwała p.rog>ram samosądowy na terenie Cze 
ladizi, wygłoszony przed wyborem zarządu 
mias ta , i wzięta pospołu z komunistami od po 
wiedzialność za rządy miastem. Wywiązała 
eię ścisła łączność komunistyczno - socjali­
styczna i to n:e przypadkowa. Dowodziłoby 
to, że P. P. S. obecnie uiważa za wskaizane 
trzymać się poły komunistów, iść w ogonku 
komunistów, pozbawiona swej inicjatywy,, 
woli, programu. Program kom>un;styc®ny o- 
kazał się programem P. P. S. Opowiadani 
o antagonizmie prysły jak bańka mydlana. 
Społeczeństwo ma możność jaskrawo sobie 
uświadomić, że działalność P. P. S. ' komuni­
zmu musi być mierzona równą ni&rą, a mo-

legalizowana działalność komu-
NISTÓW W SAMORZĄDZIE.

W ttitirach euwego ratusza w Czeladzi, kfó 
re pamiętają ;waek XVIII, odbyło się onegdaj 
•pserwsze posiedzenie nowej Rady miejskiej. 
Wynik wyborów podaliśmy we wczorajszym 
numery. Wybory te spowodowały powsze- 
cbne zainteresowanie z tego względu, że ko 
mun.tóci pod 9zyldem „jedności robotniczej" 
Posiadają zdecydowaną większość (13 ra­
dnych na ogólną ilość 24) i oni też biorą 
władzę samorządową iw Czeladzi niepodzid- 
nie w swe ręce. Zauważyć przy tom trzeba, że 
gładzę administracyjna, legalizując te wy- 
>ory, jednocześnie ulegalizowały oficjalną 
działalność komunistów, którzy występując 
b°d szyldem, z napisem „je- 
^ność robotnicza", nie przestali być nadal 
!i°UMinastami, wypełniającemi zlecenia cen- 
lrali swej, znajdującej się poza granicami Pol 

o czem władze dobrze są poinformowa- 
ne- Tak więc ekspe-yment ulegadhowanej 
dzhdalności komunistów na polu samorządu 

przedstawia s'ę ze wszechmiar interesu­
jąco nie tylko pod kątem lokalnych stosun- 

®w, ale i w odnesieniu do całokształtu po- 
^ań komunistów na terytorjnni Rzplitej.

UbKLA»ACJA PROGRAMOWA „JEDNO­
ŚCI ROBOTNICZEJ".

Sala ratusza czeladzkiego wypełniła się 
^czeln.e nadnemi i galerją.

Przewodniczył burmistrz dotychczasowy 
A. Rączaszek.

Przed przystąpieniem do glosowania na 
Ut^nistrza. przedstawiciel „jedności robotni 

£**.■■* odczytał deklarację tego klubu, mają 
^yraz ć program przyszłych władców ma 

?lstratu. Deklaracja ta, napisana w każdym 
’a,zie przez radnych z „jedności robotni- 
Czej“, składała się z dwu oh części:

Pierwsza część była typową bambasty- 
, 3 odezwą komunistyczną, naszpikowaną
aułami o walce proletarjatu z polskim rzą 

faszystowskim, o przeciwstawieniu się 
2nJn:e w gotowości bojowej do rewolucji, o 

aczeniu opanowania placówek samorządo- 
ycn w wa'.ce z reakcją polską, idącą pod ko 

ndą imperialistycznej Anglji, przyczem 
w° jjWalka" powtarzało się eona’mniej z 

0 fazy.

I
i
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na rok

zapowiedź „raju" w czeladzi.
tówtU^a C2^ść deklaraej’ zawierała 13 punk- 
dn • ^r°oramu samorządowego radnych „je 

lotniczej ‘. Pierwszy punkt tego 
^ęramu mówił o zwolnieniu ze wszystkich 
li p at‘i®w ludności pracującej, a obciążeniu 
triłn11 posiadających. W punkcie dru- 
o /dedność robotnicza" zapowiada zwad- 
btenie bezrobotc-ia w ten sposób, że wszyscy 

robotni otrzymają zapomogi w wysokoś- 
]>u L PiilC zarol,kov'ycb, a w dahzym dągu 
ozn Ł teU zaw €ra 0 rontach pubii-

^kł le Pun^Ły tłumacząc na język
W6^‘z‘uh'l’ komuniści mają zamiar 

granie dochody podatkowe z 
^aia 1 P^kńw i Saturna. Dochody te
^ud *y®tfirczyć: <ia opłacenie bezrobotnych 
kunc*^ U^C- ^‘roneik, e?zkół itd. Robotnicy, 

hLrMm’eśI.n‘ic.V> urzędnicy, rolnicy, wszy 
ków pracu’4cy będą zwolnieni od podat
raiu’t nem 6,0W€m zapowiedź cudownego 
tylko 4 1,nwt-yCŁn^° w Ctel«4«'» Szkoda 
k<edv ^kłaraeja nie określiła terminu, 

xaJ^OłM>tni mają się zglO8ić wWta- 
1’rawTT W wysokości płuc zarodowych. 
7atIL^Mlk)ł,n,e ^robotni sami zgłoszą i 

<>trzyiniin’‘a obietnicy i wyznacze- •Ł lenn nu

WALKA Z DROŻYZNĄ.

Ta e'P06*’i> a dr&żyziiĄ, zawiz;
tyziie 0,0 nowy zarząd miasta, dro-
®!lSrin1'^Wa-°ly okazem wywozu żywności 
1 Rn.' W" 1 Iawarci®™ traktatu handlowego 

SOW:eoką (skl) Poza tem m. 
k°nt;r01ę nad Produkcją, 

d^klaZ„- ’ G! ! mieszkaniowy znajduje w 
lunatycznych proste 

(iNyby h. wolnych mleczkad
W byW,y eł<xta mleazkaniowe

P^dBle ^d7y >-V^ oczywii 
y och“lę W

•a o prograB»wa' deklaracja mówi
j '™:" s,,k,iLochronek, żłóbków dla

SstS- —U1".'
Tnt^nt ż.rdo

i

i

tor poczynań tak jednych, jak drugich pie 
znajduje się w granicach Itapłi-tej, a Lży po­
za jej obrębem na Wschodzie, w Moskwie, j 

Bo jakżeż! Prowodyrzy P. P. S. nie są na . 
tyle naiwna, aby przypuszczali, że kiifcunąstu | 
radnych z „jedności robotniczej", których I 
większość zaledwie podpisać się umie, było I 
w stanie prowadaić samodzielną politykę. Wie | 
dzą dokładnie, że komuniści w Polsce podłe- j 
gają władzom znajdującym się w Moskwie. ’ 
Stamtąd nadchodzą instrukcje, tam się fa­
brykuje odezwy i... deklaracje programowe.

Oddając swe głogy na ka.ndydwtów zaka- 
pturzOTiych komunistów w „jedności robotnj- 
azej" zaakceptowali politykę ,J<omintemu" 
na terenie Rzpktęj. Ten fakt Biczem się zbić 
nie da.

„TUMANIENIE" NARODU,
Dla uzupełnienia tego co się wyżej pow c- 

‘ dziąło, warto przytoczyć opinję organu P.PjS. 
w Zagłębiu Dąhrowskiem „Głosu Zagłębia" 
Nr, 86 e dnia 4 b. m., o kandydacie komu- 
n;st-yóŁnym na burmistrza w Czeladaj p. Jó­
zefie Bitnerze. „Głos Zagłębia pisał:

Zachodzi tylko kweetja, czy władze za­
twierdzą jako bu-rmistnza — p. Bitnera. 
Jako dziiłaez komunistyczny i komisarz 
bolszeivicki — był on swego czasu skaza­
nym przez sąd na 4 lata więzienia. Karę 
tę odbył. Nie mając przed sobą w tej chwi 
ii żądnych pnzeplsów karnych, nie wiemy 
czy nie stracił pi^zez .to praw poiiŁycanych. 

Gdyby tak było, to nie ulęgałoby najmniej­
szej wątpliwości, że komuniści świadomie 
i celowo .wysuwaliby taką kandydatu-rę, 
której władze nieohciałyby zatwierdzić.

W ten sposób 
wiedzialności za 
maniliby naród, 
nie chlał j t. p. 

W dalszyip ciągu 
sał:

... Jeżeli w razie czego nie Bitner. to 
kto inny, kto dąży do dyktatury, to musi 

mieć ludzi co umią urządzió...
Dwaj radni P. P. S. głosowali zahem Świa­

domie na „działacza komtinistyciznego" i 
„komisarza bolszewickiego". Mogli byli od­
dać kartki puste, wołeli głosować. Nie wie­
my, czy przywódcy zorientowali sę już co 
do praw p. Bitnera: Cźy może być burmis­
trzem, czy nie. Fakt ten nie zmienia zasadni­
czo sytuacji. Z wyniku wyborów bowiem 
wynika, że komuniści, o ile na Bibnera. wła­
dze się nie zgodzą, wysuną nową kandydatu­
rę. Faktem j-es*t natomiast, że członkowie 
P. P. S. oddali swe głosy na bojową kandy­
daturę komunistyczną. To mówi samo za sie- 
ibe. I w danym wypadku trzeba stwierdzić, 
że rola „tumanienia narodu" w całości przy­
padła P. P. S.

wymigaliby się od odpo- 
gospodarkę i znowtiż tu- 
że oni cheieii, ale Rttąd

„Glos Zagłębia'' tak pi-

(as)

Nieziszczalne zamiary magistrackie.
MIEJSKICH W DĄBROWIE.

między na spłatę rat pożyczki, a więc tem- 
bardziej nie będz e środków na in-r.e cele.

Przy projektowanej budowie Jomów miej­
skich liczono, jak zresztą we wszystkich 
ilnnycli okolicznościach, -na pożyczkę rządo­
wą, z chwilą jednak, kiedy nadzieje te za­
wiodły, zamiary me.gir>track:e zawisły w po­
wietrzu, zwłaszcza, że przekonano się, iż 
mieszkania w tych domach byłyby dróg e, a 
przecież przeczyłoby programowi socjali­
stycznemu budowanie domów dla burżujów 
i dlatego też niema się co łudzić, aby pro­
jekt wspomn ańy został w obecnych warun­
kach zrealizowany.

SPRAWA BUDOWY DOMÓW
Dość często zwracają się do nas mieszkań­

cy Dąbrowy z zapytaniami, co stało się z 
forsowanym w sworn czasie przez Magistrat 
dąbrowski projektom budowy domów miej­
skich, kiedy to gospodarze miasta zaczęli 
skwapliwie nabywać place, a następnie po­
kazywać plany okazałych domów i zapew­
niać o zażegnaniu głodu mieszkaniowego. 
W sprawie realizacji' tych projektów nie mo­
żemy, niestety, nic konkretnego powiedzieć, 
można jedynie stwierdź'ć, iż z chwilą zacią­
gnięcia „dobroczynnej" pożyczki ule owskiej 
miasto przez długi szereg lat nie będzie mo­
gło prowadzić jakichkolwiek poważniejszych 
ćnwestycyj, gdyż ale jednokrotnie brakuje piehsii csla ritó iBismaBi nnaz wtar.

47 ZAGRÓD WŁOŚCIAŃSKICH W PERZYNIE. — OFIARY W LUDKACH. — KATA 
STROFA W ZNISZCZONYM

W ub. soboto w południe we wsi Kozłów, 
gm. Małogoszcz, pow. Włoezczowiskego wy­
buchł pożar w zagrodzie gospodarza Wie­
czorka. Ogień powstał od wyniesionej na po­
dwórze wiechy ze słomy, którą Józefa Wie- 
ozorkowa wycierała piec do pieczenia ebleba

Po uiplywe 20 minut w ogniu stanęło 47 
domów wraz z zabudowaniami gwpodarekie 
mi.

Pastwą szalejącego żywiołu padł również 
miejscowy kościół, którego dach uległ zni» 
azczeniit

PRZEZ POŻAR KOŚCIELE.
W płonących domach znafla-zfo śnrerć 2 

chłopców i dziewczynka, a 7 ludai zostało 
.poparzonych śmiertelnie.

Nazajutrz rano, gdy w nawie kościelnej 
zebrała się liczna gromadka ludzi, zanowząe 
modły w zniszczonej pożarem świątyni, prze 
palona belka w c-zozyoie oberwała się, pawio 
dując zawalenie s:ę ezczytu i sklepienia z ee 
gieł. Pod gruzami sklepienia zginęła nabita 
na miejscu Zotfja Bonarek, a ’kił'kan aścże o- 
sób zostało c'eżko poranionych spadajacarei 
Piusami
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.KnRJERA ZACHODNIEGO’ Sosnowiec. «»1. DębHAska 1, fal. 73. jak równiei upoważnieni agenci.
Z SALI SĄDOWEJ.

SKAZANIE AWANTURNIKÓW.
(!) Sekcja U. K. przy Sądzie okręgowym 

w So&r.owcu rozpoznawała onegdaj sprawę 
znanych awanturników: 21-letniego Stani­
sława Rocha i 26-detiniego Jana Widurskiego 
z Czeladzi, (Praełąjs-ka 8), którzy przecho­
dząc ulicami Czeladzi w dniu 5 czerwca b. 
r. wieczorem hałasowali i zaczepiali po paja- 
nemu przechodniów, bijąc ich.

Gdy na prośbę poszkodowanych przybyła 
policja obaj awanturnicy rzucili się na poste­
runkowych, przyczem pobli ich laskami i ob 
rzucili kamieniami. Oskarżeni nie przyzna­
li się na rozpraw ę do winy.

Sąd, wziąwszy pod uwagę bujną prze­
szłość oskarżonych skazał każdego z nich na 
cztery ąij|Ó5:.ąee więzienia z zaliczeniem aresz 
tu prymi cyjnego.

NIE UDAŁO SIĘ.
(1) 27-Ietni Ludwik Sobczak, z Tąpkowic, 

gminy Ożarowice, mając odbyć karę trzech- 
tygodniowego więzienia z wyroku Sądu poko 
ju w Siewerzu, ukrywał się, wreszcie, gdy 
w dniu 27 marca b. r. został ujęty przez po­
licję, stawił jej czynny opór, przyczem ko\ 
pał, bił i gryzł posterunkowych, Łas. że mu­
siano go skuć.

Onegdaj Sąd okręgowy w Sosnowcu 
rozpatrzył tę sprawę, skazując Sobczaka na 
|miesiąc więzienia.

SKAZANIE MALWERSANTA.
0) 60-letm Zygmunt Stechman. z Katowic 

sprzedawał w maju 1925 r. węgiel zajęty 
(przez sdkwestr&tora Urzędu skarbowego, 
czem dopuścił się szkody na rzecz skarbu 
państwa na kwotę przeszło 1300 złotych. 
Sprawę skierowano do Sądu okręgowego 
w Sosnowcu, który skazał onegdaj Stechma 
•na na miesiąc więzienia.

ZA ZAKŁÓCENIE SPOKOJU.
(1) Sąd pokoju w Sosnowcu skazał za «n>ie- 

przestrzeganie przepisów meldunkowych na 
10 złotych grzywny Tomasza Jeżewskiego 
(Sosnowiec, Zielona 6) ii na 15 złotych 
grzywę-y Franciszka Iskrę (Sosnowiec, Pł- 
<wdi4des» 1141
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Kronika Zawiercia,
Kino „Stella* — „Trzy t-ygodnle miłości 

tródo»wej“..

Przed wyborami.
Z każdym dniem intensywniej zaznacza 

się w Zawierciu ruch przedwyborczy. Coraz 
wyraźniej nurtują prądy agitacji, poczyna 
się wałka o wpływy i mandaty. Przewidy­
wania nasze co do rozdziału na liczne ugru­
powania, zdają się potwierdzać. Wybory je­
szcze daleko, a już się mówi o kilkunastu 
fetach wyborczych.

W ostatnich (forach prezesem stronnictwa 
Oh. D.został tóenownik sżkoły powszechnej 
nr.2 , p. Konstanty Piotrowski.

Nowotworem wyborczym jest organizowa­
ne ma gwałt Stowarzyszenie łolkatorów, któ­
rego żywot prawdopodobnie nie pociągnie 
anikdkutygodni po skończonych wyborach.

Sprostowanie.
We wczorajszym numerze w wzmiance o 

nianowarohi kom&saraa wyborczego w Za-wier 
chi popełniono błąd, mianowicie podano, że 
komisarz sędzia Godlewski został miauowa 
ny przez województwo, tymczasem zgodne 
z ustawą mianowania dokonał prezes sądu 
okręgowego w Sosnowcu, p. Opęchowski.

Echa tragicznego wypadku.
Swego czasu donosiliśmy o tragicznym wy 

padku,jakiemu uległ kapral 23 pa.jp., Stani­
sław Włodarz, któremu wybuch petardy ur­
wał prawą rękę aż do łokcia. Obecnie samo­
rzutnie zawiązał się komitet, który wziął so­
bie za zadanie zapewnienie środków do ży­
cia bołraten-ikiemu kapralowi po wyjściu ze 
szpitala i ewentualnie wojska. Komitet ten 
składają pp. starosta Cz. Kowalski, dyr. St. 
Szymański, inż. J. Banachiewicz oraz dr. 
Bartkiewicz.

Szlachetna inicjatywa zasługuje na całko­
wite uznanie.

Ze sportu.
ZAWODY MIĘDZYMIASTOWE. W uzu­

pełnieniu komunikatu sportowego z dnia. 4 
bm., podajemy do wiadomości, że zawody 
międzymiastowe piki nożnej Sosnowieć — 
Będzin, z których całkowity dochód zostaje 
przeznaczony na L. O. P. P., odbędą się nie 
w Sosnowcu «a placu sportowym klubu ,,Vi- 
btoria44, a w Będzinie dnia 11 bm. o godz. 16 
na placu sportowym klubu „Hakoach44. Wo­
bec tego, że nasze mia-ta wystawiają do re- 
prezntacji najprzedniejszych graczy, zawo­
dy zapowiadają się ader interesująco, a że 
dochód z nich przeznaczony na L. 0. P. P., 
spodziewamy się więc gremjalnego poparcia 
przez tutejsze społeczeństwo. Szczegóły w 
afiszach.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Spożycie cukru wzrasta.

WYNOSI ONO 10
Pocieszającym objawem w naszych sto­

sunkach gospodarczych jest stale rozwijają­
ce się od lat paru spożycie cukru na na­
szym rynku wewnętrznym.

W pierwszych latach po wojnie konsum- 
cja cukru, która wynosiła przed wojną na 
ziemiach poEśkich od 10 do 12 kg. na głowę 
mieszkańca, zmniejszyła się przeszło o poło­
wę. Obecnie od roku 1924 począwszy zapo- 
itrzebowaniie na cukier stałe wzrasta, docho­
dząc powoli do normy przedwojennej.

Lecz dopiero ostatni rok gospodarczy wy­
kazuje wydatną zwyżkę w tym kierunku. 
Podczas bieżącej kampanji cukrowniczej 
spożycie w kraju wyniesie prawdopodobnie 
przeszło 300.000 ton w wartości białego kry­
ształu, a więc przeciętnie przeszło 10 kg. na 
głowę mieszkańca rocznie.

Rozwój spożyca uwydatnił «się ostatnio 
również na Kresach. W niektórych woje­
wództwach wschodnich. jafl< np. w Tarnopob 
skiem. Wileńskiem, Nowogiródżktam spoży­
cie wzrosło ostatnio prawie o połowę.

Jednakże, o ile w Warszawie i na terenie 
ziem zachodnich norma spożycia równa się

Z giełdy warszawskie!.
CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 8 września 1927 r.
Bank Handlowy 123.00, Bank Polski 137.25 ’ 

—137.50, Bank Spółek Zarobkowych 85.00. 
El. Dąbrowa 73—71—75.00, Siła i Światło 
112—110.00, Cukier 4.90—4.95, Firlej 56.00 
—57.00, Węgfefl 93.00—93.50. Wysoka 130.00 
—127.00, Gosławice 70.00, Cegiełek: 40.00, 
Fitzner 5.50, Lilpop 30.00—29.75. Modrze- 
jów 9.15, Ostrowiecki 99—100—98.50, Pa­
rowozy 51.50—54.00. Pocisk 2.15—2.25. 
Rud 5D.00, Starachowice 63.75—64.25—64.00 "r 
Zawiercie 35.50. Żyrardów 17.75—18.00, Bor 
kowski 3.28—3.30, Spirytus 3.15.

WALUTY I DEWIZY.
Dolar 8.91, Nowy Jork 8.93. Londyn 43.48 

i j)ół, Paryż 35.07. Wiedeń 126.06, Praga 
26.51, Szwajcar ja 172.48.

W POLSCE POWSTANIE 11 IZB HAN­
DLOWO - PRZEMYSŁOWYCH. W tych 
dniach odbyło się posiedzenie specjalnej ko­
misji opiniodawczej przy Min.isrtenstwic prze­
mysłu i handlu, na któreni postanowono zor­
ganizować 11 Izb handiowo-przemysłowych 
na terenie całego państwa. Izby te będą się 
mieścić we Lwowie, Krakowie, Bielsku, Ba- 
łej, Poznaniu, Grudziądzu, Katowicach. War 
e za wie, Wilnie, Lublinie i Sosnowcu. 1

KG. NA GŁOWĘ.
już obecnie przedwojennej, a nawet w nie­
których województwach je przekracza, stan 
spożycia na Kresach, pomimo wydatnego 
polepszenia w nb. pozostawia jeszcze dużo 
do życzenia.

Spożycie w Warszawie wyniosło w pierw­
szym półroczu bieżącej kampanji cukrowni­
czej. łącznie z zapotrzebowaniem przemysłu 
przetworów cukrowych, 23,1 kg., w woje­
wództwach: Poznańskiem 7,8 kg., na ślą- 

9.6 kg. na głowę mieszkańca, podczas 
gdy w województwie Tarnopolskiemu spoży­
to w tym samym okresie 2.1 kg.. w Nowo- 
gródzkiem 2.3 kg., w Pofleskiem 2.4 kg. na 
głowę mieszkańca.

Wskaźnik drożyźniany wykazuje, iż w sto 
sunku do cen 1914 roku cukier podrożał 
znacznie mniej od innych produktów pierw­
szej potrzeby, jak n..p chleb żytni, kasza 
jęczmienna, słonina i'td. Jednocześnie jeżeli 
(porównamy ceny cukru w Polsce i w innych 
krajach Europy, to się przekonamy, że cena 
detaliczna tego produktu w Polsce jest poza 
Czechosłowacją i Austrją, najniższą w Eu­
ropie.

OPŁATY ROGATKOWE. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych wydało okólnik w sipra 
wie pobierania opłat rogatkowych, względ­
nie mytniczych i targowych, zwracający uwa 
gę na to, iż pobór tych opłat powinien być 
ograniczony do minimum. Miioasterstwo u- 
waża za wskazane w tych miastach, w któ­
rych pobiera się opłaty rogatkowe, względ­
nie mytnicze, aby na targach przy pobiera­
niu opłat targowych potrącano uiszczone o- 
płaty rogatkowe, względnie mytnicze.

ZANIK RUCHU STRAJKOWEGO W 
NIEMCZECH. Znakomity stan żyda ekono­
micznego Rzeszy niemieckiej w r. 1926 ilu­
strują najdobitniej cyfry, dotyczące ruchu 
strajkowego w powyższym okresie. Kiedy w 
r. 1925 ruch strajkowy i lokautowy w Niem­
czech wykazywał 1.766 zatargów, 758071 o- 
sób nimi dotkniętych oraz 16.856.000 stra­
conych dni pracy, w r. 1926 odpowiednie licz 
by spadły do 365 strajków, i lokautów, 91.205 
strajkujących i 1.354.000 utraconych dni ro­
boczych.

Oto wyniki socjalne doskonałej konjunktti­
ry gospodarczej, która zapanowała w Niem­
czech pod wpływem olbrzymich kredytów 
amerykańskich, uzyskanych i użytych w ce­
lach usprawnienia całego swego ustroju prze­
mysłowego, finansowego i handlowego przez 
niemiecki świat gospodarczy.

Kronika Olkuska.
Pożar w Kroczycach.

W domu Teofila Piekarczyka we wsi Kro­
czyce w dniu 6 b. m. wieczorem wybuch po­
żar, pastwą którego padł dom. stodoła i staj 
nia. Oprócz tego uległa poparzeniu żona Pie­
karczyka, Marja, która nazajutrz zmarła 
Przy na pożaru: zła konstrukcja komina.

Naiwny chłopek z Sułoszowy.
Gospodarz ze wsi Sułoszowa, Józef Gło­

wacki, miał zamiar kupić krowę w Olkuszu 
podczas jarmarku w dniu 6 b. m. i na ten ceł 
trzymał w kopercie 300 złotych. Podczas tar­
gowania krowy, podszedł do grupy handlu­
jących jakiś młody osobnik zapytał, kio 
jest ize Sułoszowy. Gdy zaciekawiony chłopak 
przyznał się, skąd przybył, nieznajomy odpro­
wadził go na bok i oświadczył, że p. inspe­
ktor szkolny w Olkuszu szuka okazji do 3u- 
łoszowy, aby przesłać na ręce wójta tam­
tejszego tysiąc złotych na wypłaty dla nau­
czycielstwa. Usłuswny Głowacki chętnie po­
djął się misji, temba-rdziej że za fatygę miał 
otrzymać 10 złotych. Został wiec zaprowadzę 
ny do ogrodu miejskiego przed oblicze po­
ważnego i siwego pana ..inspektora4, któ­
rego chłopek nawet pocałował w „mankiet*4. 
P. „inspektor4 był bardzo -zadowolony z ,.o- 
kazji", włażył własnoręcznie do koperty Gło­
wackiego swoje 700 złotych z .tern, aby pocze 
kał „małe44 pół godzinki na przyniesienie i 
banku jeszcze 300 złotych. Chłopek pienią­
dze schował i nawet pokwitował w zeszycie, 
że je odda wójtowi. Gdy jednak przyszło do 
zapłacenia 10 złotych „za fatygę44 okazał( 
się, że p. „inspektor4’ miał same ,grube” i 
rzażądał z powrotem koperty od gospodarza 
(w kopercie jak wiadomo, znajdowało się 
700 zł. inspektora i 300 zł. chłopka), aby 
pieniądze zmienić na drobne. Po tej n ewin- 
nej manipulacji, kopertę zakleił i pospieszył 
do banku. Dochodziła godzina 3 popołudniu- 
a chłopek ciągle jeszcze czekał na obiecan*' 
300 zł. z banku. Zainteresował się nawet ta'x 
długim czekaniem dozorca ogrodu i ponieważ 
był mądnzejńzy od chłopka ze Sułoszowy 
polecił mu udać eię do inspektoratu po pic 
niądze. Rzeczywisty p. inspektor zdżiwił s (. 
niemało wyjątkowym interesantem i po o* 
twarciu niezaadreso-wanej koperty, którą ści­
skał chłopak, skonstatował oszustwo, w ko­
percie bowiem były tylko zwitki .papieru, be5 
peniędzy. Całą sprawą zajęła się wobec tcgc 
(policja, która poszukuje oszusta i 300 zło­
tych, przeznaczonych na krowę.

DAJMY POLSCE 
silną flotę powietrzną!

PROF. STANISŁAW RĄCZKA. I

Za wiertiański uj
W sprawie tej, czy świeżo w roku .bieżąr 

cym założony pow iat w Zawierciu winien 
się nazywać „zawie ciański* czy też .^.awierc- 
ki“, nałcżaiło właściwie zabrać .publicznie 
głos już wcześuiej.zaraz po ogloszen^ unzędo 
wem. Ale jakoś nikomu dotąd, przez pół foku 
już z górą, nic chciało się o to kopji kritszyć 
i rzecz wałkuje się ciągle jeszcze tylko na u- 
stac<h.

Znamienny to bowiem fakt, <że żadnemu 
obywatelowi .Zawiercia i okolicy dotąd nie 
chce się w głowie pomieścić, ni przez usta 
przejść brzmenie formy ,^Ławierciański“, jak 
wiadomo, urzędowo narodzonej i narzuconej, 
•wobec powszechnie i wyłącznie zdawna przez 
ludność uiżywanej: „zawierckh*. Tem bardziej 
tedy sprawa (powyższa wymaga publicznego, 
możliwie rzeczonego oświetlenia, nic zaś po- 
kątnogo i jałowego przeważnie dyskutowa­
nia.

W danym wypadku chodzi z punktu widzę 
nia gramatyki, a .-zczegó-lnie t. zw. słowo- 
twónstwa, o utworzenie przymiotnika poclio 
dnego od imiennego iwyrazu: Zawiercie. Otóż 
typowym sufiksem tworzywuym (przyrost­
kiem) dia przymiotników na oznaczenie po­
chodzenia 1 iprzynaleinści jest *w potekim języ 
ku: ski, względnie też u osnów, zakończo­
nych na t — c, d — di, k — cz sufiks: —cki 
(patrz Ulaśzyn: cSłowotwórstwo, Enc. Pol.
T. IH str. 26). 

Rozpatrzmy, możliwie wszeclwtronny sze­
reg- przykładów. A więc na —ski: Poznań:
poznański, Nice(j)—a: nicejski, Kraków: kra
kowski, Warszaw—a: warszawski. Przemyśl:
przemyski ćnrzemyśł-eki':! ale Przemyślan-^:

przemyślański, Zakopan-e: zakopiański (ma 
zmiękczenie „p“ mogła tu wpłynąć dawną na 
zwa „Zakope*4 lub „ZakopiśkoŁ, Groan-o: 
grodzieński, Nadbrzeż-e: nadbrzeski (choć tu 
możliwy i „nadbrzeziański* w odróżnieniu 
od Brzek’ik-o: brzeski, Taimo-brzeg: tamobnzes 
ki, Brześć: brzeski), ale Brzeżan-y: brzeżań- 
ski, Podol-e: podolski, Podgórze: podgórski 
(nie poJgórzański l), Zaleś-e: zaleski (nic izale- 
siański1!), a dalej na —cki: Madryt: madrycką 
Wysok-a: wysocki, Kiolc-e: kielecki, Pode- 
grodiż-e: podegrodzki, Podkarpać-e: podkar­
packi, Pokuć-e: pokucki (n e pokucia ństól), 
a iwięc i Zawierć-e: zawiercki (nie zawierciań 
ski wtbrcw prawidłu!), jak i Uhrocic: uhrocki, 
Międzyrzecze: międzyrzecki itd.

.Me nie brak i form wyjątkowych, powsta­
łych ozy to przez a.nalogję jakąś, czy też i 
z innych jakichś koniecznych lub i (przypad­
kowych względów. Do izolowanych zaliczył­
bym formę „podhalański* od .Podhale44 w 
utworzeniu której działały specyficzne czyn­
niki lokalne. Podhale, jak wiadomo, wywodzi 
się z słowackiego „hola44 (zamiast polek, .go­
ła44, t. j. gołe miejsce), skąd -następnie pos-zła 
fafezyiwa literacka „hala 4 (patrz Niftsćh: Dia­
lekty jęz. polskiego). Pnzymrotnik zaś „pod­
halański*, alternujący z używanym również 
jKMSpoliJcie, prawidłowym „podhals!<i**, (por. 
Podole: podolski), powstał pod silnym wpły­
wem miejscowych form: zakopiański i tatrzań 
ski (choć jest i gorzej bramiwcy „tatarski46, 
por. ,,taternik'4), a także i skojarzenia przez 
górali z Traeczownik eon „Podiholon44. Tu toż 
zaliczyłbym odwrotne wypadki skrócenia, np. 
Proszowice: proszowski, Niebieszczany (w 
pow. sanockim): niebieski (naprzekór, nie 
..niebic-rzczaihski44!) al'bo i Bziauka: hzij9ki 
(zam. „bziański4-).

Niejednokrotnie trudno jest utworzyć przy 
miotewk miejscowy od osnów niezwykłyęh 

zwłaszcza nazw; niera«z też normalnie utwo­
rzony. .nie utrzymuje się z powodu owego dzi 
wuęgto łub kolidującego z czernś i-nnem brzmię 
nia. tak że dobiera się absorpcyjny sufik.s, al­
bo nawet przymiotnik 2gola nie potwstajc. 
Tak np. trudno jest czasem tworzyć przymio­
tniki miejscowe od żeńskich nazw rzek i 
miast na „—a*, zależnie zreoztą od poprze­
dzającego obiegu 8'pó'łgliosek, wobec czego 
przychodzą z pomocą różne sufiksy złożone, 
wyabstrahowane z tematów na „—an* 
(Róż-an-a: róż-ański), „—eń„ (Ziwol-eń: zwol- 
eński) i innych; a więc: W:sł-a: wiślański (nio 
wiśteki!), Odra: odrzański (nie odi(e)reki), ale 
Lab-a: łahski; Ozarna: czarninński, ale Biał-a: 
bialski, Czara ca: Czarniecki; Środa: średz- 
ki(!), to znów: Iłża: iłżecki, Mtodiźna: mte- 
dźwńński{!), Łomża: łomżyński, obok zupełnie 
prawidłowych, jak: Such-a suski, Lgot-a: 
Igocki. a nawet Warta: wartski lub warcki 
(por. Świnice Waitakie aUbo t. zw. „Statut 
warcki* w Warcie .nad Wartą z 1423 r.). Z 
innych też tematów: Wieprz: nad-wieprzan- 
ski, ale Wołkowyszki: wołkowyszkowski, to 
znów Suwałki: suwalski, Ujazd: ujajzdowski 
(aile i rodowe: Ujejski), Kol-no: kofneński, 
Chełmno: chełmiński, Sącz: sądecki, Mazow 
eze: mazowiecki, Kofekie: konecki, ale już 
Koło: .(?)., Nowe: .(?). itd.

We wszystkich tych wypadkach oczywiście 
biedzi się sam lud, nie zaś jego uczeni czy u- 
rzędowi przedstawiciele. Tak też i formę 
wiercki* utworzyła sobie zupełnie prosto sa­
ma ludność, a wahań żadnydli tu nie stwier­
dziłem, czego ignorować nie można. Prawidło­
wość jeij zresztą, jak z powyższego widać, nie 
ulega najmniejszej kwestji, potwierdza ją zaś 
jeszcze anałogja, bardzo «ważny ezynn k w 
słowotwóretwie (por. Zalesie: zaleski, Podkar 
pacie: podkarpacki, Pokucie: pokucki i t. d.).

•Jednakże gruntowne wyczerpanie tej kwe­

st ji lingwistycznej, wymaga jeszcze zbadan i1 
historyczno - e{ynio>logicznej strony form.v 
rzeczownikowej: Zawiercie. Rozbiór morf oh’’ 
giczny tego wyrazu wykazuje tu 3 morfom? 
złożeniowe (t. j. cząstki wyrazu, znaczeń o- 
wo niepodzielne), a mianowicie: za—wiert—<e‘ 
Morfema przedrostkowa: „za—* jest zna’ul. 
•propozycją przyimko»wą (por. za—grać, aa 
imek...), .przyrostkowa za: „—ta* jest lkońc<»'< 
ką rzeczowników rodzaju nijakiego, także 
odsłownych (por. poi—ta, myśl1—en—ta—1, 
Morfema środkowa: „—wiert * jest tu « 
ściiwym pierwiactikiem (rdzeniem) wyra’’1* 
wym. Napozór zdaje się ona pochodzić ĆK 
„wiercieć* (wiert—ta—ć), w istocie atoli *' 
wstała od tematu: Wart a, a to w dro<l/; 
prapolskiej jeszcze z pochodzenia, wymię'1' 
nej oboczności: —ar— —‘er (patrz Łoś: Gh1' 
sownia historyczna, str. 69). Zresztą i ^w>ef 
cięć eię* jest obocznością staroipołskicg^ 
przewartać się (por. wartki), podobnie j;‘h 
czwarty: ćwierć, czarny: czerń itp. Etnogr;l‘ 
fja w zupełności idzie tu za etymolog ją, 
Zawiercie leży istotnie „za Wartą4', a F" 
wykazują nie tak odległe dzieje Zawierć 
(w r. 1827 liczyło ono 418 miestzkańców). i11 
zwie tej fabrycznej osady dała prawdop’**1’ 
bnie początek karczma, zwana „Zawartą”? ‘ 
więc stąd łatiwo powstać mogła nijaka po*b^ 
Zawiercie: Zawiercie. Nie od rzeczy będ21 
tu dodać, iż Zakłady HuMozyńs-kiego pod 
■wierciem używają dirś jeszcze nazwy „W^ 
ty* na oznaczenie miejscowości (Warta, 
steczko jest też nad Wartą w pow. Ture., 
kim). Spotykane w krofiiikacli nazwy ok‘-‘ 
ozne w rodzaju: Zawiercice nic tu nic waż*\ 
nie przydają (Wie cica — to dopływ WarO'

(Dok. na-st')
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Z całej Polski.
SKOŃCZENIE ŚLEDZTWA W SPRAWIE 

*P. BOBIŃSKIEGO.
Śledabwo sądowe w sprawę zamordowa­

nia śp. kuratora Sowińskiego zostało ukoń- 
ezoae i akta odstąpione zostały preku-rątoro 

celem -wygotowania aktu oskarżenia prze 
v. ko Atamańczukowi, bracęm Werbyeikim 

j tow&rayszoui. Z powodu ogromu materjalu 
c ciągającego, studjum aktów pracz prokura 
lora potrwa prawdopodobnie przez przeszło 
^e^iąc i rozprawa przed trybuna Jem pnzy- 
^■ęcłych odbędzie gę w Iiotopadz.ie lu-b w gwu

n.u, aktem oskarżenia objętym będzie mord 
popełniony n.a śp. kuratorze, pozatem zbro- 

nLa ezipiegoitwa i zdrada stanu.

katastrofa lotnicza
NA MANEWRACH.TTr

cWte manewrów mi-ędzydy wizyjnych, 
ywających $ię w ziemi Radomskiej, zgi- 

./ lotnika, jeden znajwy/bitniej-
^2yci oficerów pęitekich młodego poko’e m, 
j, r- Ęcrski z 1 pułku lotniczego. Por. 

p*.» Łn>ajdujqc się w powietrzu na wy.so- 
osc-, pnesyJo tysiąca m-tiów. dokoaiwwał 

Praepifiowyoh ewolucyj. W pcu.iym momen- 
»Bpad nr. 2” obrócił się

n.x na dół. Z położenia tego lotnik
wydostać. Nastąpiła katastrofa. 

r '^a/rai runął na ziemię, raniąc śmiertelnie po- 
który Żył jeszcze 3 godziny. Ś. p. 

1 r* liczył lat 27 i był kilkakrotnie
tl;ny podczas -wojny bolszewickiej, za c.o 

K lac7'f>I,y byl orderem ,.Virtut MBIitari“ i 
rzyżem wa.ecanych. Znany był jv kolach 

ipU^^ah Jako mistrz feohtuwku. Na oatfit- 
a .^urnieju 6ze»rmierczj"m zaobył „prjha-r 
Ola u** z'gon dzielnego oficera o-
łn ta^da żona, którą poślubił przed 3 
m<Wwni. •

KOCHANEK fortuny.
m J ,???8*1 kukieł, inżynier kolejowy, za- 
Jedjin \ Chełmie, w swoim czasie kupił 
wvJL ^ro^kę. na którą niebawem padla 

ł00.^^. Zachęcony tymsuk- 
iaki^ł’u > U?!1 n ezw'oezn-c 4 dolarówki. I 

. -v^° zdziwienie, gdy dowiedział
Wt7v ,»■"' <wtat,n;eni ciąign eniu dnia 1 tai. 

dolarówk: wygrały, przy- 
dna .nrJt " .v?rand 8000 doiarów. je- 
ezvn 1000 'k>1:!ró'v i dwie po 100 dolarów, 
“yh razem 9.200 doiarów. ‘

°W1E rzeki górskie połączyły
SWE KORYTA.

Sł^aS^*Ji“*ny wyk'w dwu°h góref eh rzek 
w,i 1 u‘rielu w pow. Stcyjskim spowodo- 

°“ne “;siozftni« ’• Okolicy. Rzeki te, 
w J n®™a,nic prawie równolegle do setne 

2 kim. W nocy z 30 na 31 eier 
i dm '■ T-' naat'?'P:^ tak olbrzymi wylew jednej 
r»zci ' J irZ<ili’ lv "'°óy °™ rzek zlały się 
kT^i^waj:,e gminy Dzieduszyoe Wicl- 
17iio i ‘ Łany Sokołowskie. Ponad
fbrm.1 “ u,prawnei roli eto: pod wódą. Silne 
W„ y un:°ily ^PPki s;“M 1 
"ydlo z pastwisk..

ARTYSTKA dramatyczna pod ko- 
w ŁAMI SAM0cHODU.

łaca' Krowie rozeszła. się enegdaj ałarmu- 
S'-awivU<uTn0*i' żc.Makomita artystka war 
ł>rv.i a . “-‘I51 daleka przejechaną została 
miekrn oy’k<’"Y eamocłiód cięianowy. Na 
tznC H *'yfu'lku ZftromiMy sią Wystawi- 
żdaiwi^ ^j^^-błoócl. Jakież jodhak było, 
OtayTTJi’ y PrŚeŁhaD--'-- =«? wy- 
śmiLL ■®ou>cho<i‘P ra półżywą... od
'"'a-nn nu okazało scenę tę zaaranżo
’o»vw»7 rójęeia do nowego filmu, przygo- 
twóm^ 680 PrZeZ pewną' wan5“"-ek.-> filmo- 

Nowak na wolności za kaucją.
ó<Wi^i.“8il 6!i<ta ap^wjwo we 
bl6tleM_ę,JI'owaTlt> wypuścić ą nczieaia 
Ika n^.iafer,!ySt<! Józefa Nowa-
•ttwfei tW9 100 000 z-lotych- 0
u enme^ ^konan/Upi« kaucyjny na 
»RSś^X012^uczy,liM’11* P*- ««y™ f« 

owioną Nów* znalazł e.ję „;l wolno'd.
ASKAWIENI na siedm minut przed 

EGZEKUCJĄ.
^a.wMw’’0’16 wypct w yiroeesie
“"tuteem X- ™ Da W&!nyka- 
eądu ' Prwwodn ezą.i-y trybunału

Trra 6kazuiący 
f^rci nrz^r 1 ^yka na karę
5iu’ po’^wne^łeSten? 23 2,bn<>dn'(? rah,un 
Mkwl^ W czarce, o-dy

^uKM’enci czynili ostit-n^ ’ e y** śmierć Ut przygotowania
^^"róciLi teflefan'w'ra,z z o^ońcami 
> Prezy- 

przed wykon™! Polr. -.me, na 7 **d«2la X Wa2X *T wyroktl ^^roi, 
narowy odpowiedź utekawij

w

wyroku śmierci,

j

Żywa historia stulecia niewoli.
DWAJ NAJSTARSI POWSTAŃCY POLSCY. — 122-LETNI ORDYNANS GENERA 

LA SOWIŃSKIEGO I 96-LETNI M.IERQ3LAWSZCZYK.

Powszechnie utarło się mniemanie. że . przed 7 laty taka, że kiedy wojsko pohkie 
wśród tniielikrznej już garstki weteianów n e-
ma ani jednego, ktoby brał udział w powitą 
niu 1'istoipado'wym 1831 roku.

A tymcza-cm żyją weterani jeszcze w Pol 
sce dwaj weteraaii O' wieku tak n epuawdopoe 
do-bnym, że wprost wierzyć e'ę nie cihce, by 
mogił uchować cię jeszcze przy życ-lu po tru 
dach twardego żywota-. Jeden/ z nich ma 
lat... 122, drugi 96. Pi.erwzy żyje w Waro&a 
wie, drugi na Pomorzu.

Siwiuteńki jak gołąb. zga-ri>;<my ku ziemi 
trzynastym już krzyżykiem p. M.cbal Szuir- 
muiski aiie wychodai z domu, ani na krok. 
Pielęgnuje go córka, która eamą liczy już 70 
lat życia.

Weteran Śzurmiński szczyci się tem, że 
był ordyi: antem gen. Piszeia i gem. Sowiu-

Fuutazja w tym weteranie była jeszcze

in, -TrmirTr iriir rmiiif ^■■■iihi imii m 111 miii iw. i ibi i ii ii ii lii iii i i iiirarHFTrwTffwwimir

W czem dopatrzono się zbrodni
CBRAZY MAJESTATU CESARZA JAPOŃSKIEGO.

W ToC;Lo wydarzył się wypadek nic nie 
znaczący. W każdym innem państwie by­
łoby się gk) załatwiło spokojnie. Byłby co 
najwyżej tematem dla jakiejś krótkiej «r.o- 
ta-tki d^iennfkar^kiej. W Japo-njii nato­
miast zaplątała eię kolo niego

cała sieć intryg
ó. wykluwa się z nieg cause ceflóbre, jedia 
z tych, które w życiu poi tycznem kraju mi 
kada grają wielką rolę. Stan faktyczny jest 
następujący: 6-go kwietnia doniósł któryś 
z dzóeni ików w depeszy z Londynu, że we­
dług informacyj dsiennków angielskich śle 
dzi Scotland Yard (angielski urząd śledczy) 

walioą, zawierającą
ważne dokumenty japońskie.

Waliza ta znikła w (Itojło z dworca W<ik- 
;torjd do aimlba&ady ja-jwńskiej dokąd miał ją 
zawieźć jeden z urzędn^ó-w ambasady. Po­
szukiwania za dorożką samochodową okaza­
ły się bezowocne. — Ambasada potw erdzi- 
ła fakt zaginięca akt, zaznaczając jod ak, 
że były to zwykle papiery dyplomatyczne 
i nietajne.

Na tem cała sprawa przycichła i byłyby 
przy przesileń.’u finansowym, zmia* iie gabi­
netu i okropnej kanikufle poszła w zapomn e 
nie. gdyby jej był <nie wywołaj

nowy komunikat urzędowy.
3^go sierpnia ukazał s/ę bowiem w japońsk m 
dzienniku urzędowym tekst umowy uzupeł­
niającej do japońsko — angielek ego układu 
handlowego z roku 1911. W adnotacji do 
tekstu tego zaznaczono, że wymany doku­
mentów ratyfikacyjnych można było doko­
nać dopiero 27 l<’pca w Londynie, ponieważ 
pierwszy

dokument z podpisem milkada zginął 
w Londynie, rząd mus ał m’kada prosić o pod 
pisanie nowego dokumo.tu .i podać go do 
wymiany do Londynu. Winę ponosi pierw­
szy sekretarz ambasady japońsk ej w Lon­
dynie Borindki; wiózł on dokument w tece 
kurierskiej z Paryża do Londynu, nie uwa­
żając jednak przy opuszczaniu dorożki «amo 
chodowej,

pozwól ł ją sobie skraść.
Wszelkie śledztwo okazało sę bezskutecz- 
nem. Gabinet Taąaka, który w dniu 17 
kwietnia po gabinecie Waka-tsut objął urzę­

Legenda o jasnowłose; podpalaczce
POWSTAŁA NA TLE POŻARU LASÓW WE FRANCJI.

Olbrzymie pożary lasów, szalejące na Ri- 
vienze, wywolaty silne wzburzenie wśród 
tamtejszej ludności, albowiem ofiarą niszczą 
cego żywiołu padly nie tylko wielkie tery­
toria leśne, ale również domy, zwierzęta, a 
były nawot ofiary w ludziach. Dlatego też 
nic dziwnego, że zaczęły krążyć

legendy o zbrodniczych podpalaczach.

Do jakiego stopnia podnieconą jest wyo­
braźnia ludności, o tem świadczy powstała 
nagle legenda o jasnowłosej podpalaczce, 
która w towarzystwie trzech mężczyzn w 
niebieskim samochodzie ma jeździć od miej­
scowości do miejscowości i podpalać. Nikt 
•w-prawdzie tej

złowie.1 aczej blondynki nie widział, 
ale k^Jjy « niej słyszaj i tak z u*t do uat 

wkroczyło do Kijowa, zgłosił n’ę do gen. Ry 
dza-Śmigłeigo ten niezwykły Ptupiętma-itoio- 
tni ochotnik do szeregu. OezywiścSe skończy 
ło się wszystko 'na entuzjastycznej biesiadzie 
w gronie offcorskiem...

Dragi'z naj^ędziwszych weteranów naszych 
liczy „tyikoH 96 lat. Jest nim p. Andrzej 
Frorobert (zapewne dawaiiojczy von Robert) 
żyjący pod Bydgoszczą.

Urodził s'ę on w sam dzień wybuchu pow­
stania. 29 jistptpada 1880 r.

Jako 16-leUli uczeń zuciągniął się w szere­
gi ilieroslawekiego i w b twie z iandwerą 
pruską pod Ksjąąem 29 kwietnia 1848 r. był 
ranny, . Potem go Prusacy dostali w swojo 
ręce i osadzili w twierdzy kistaayńskłej.

Dziś żyje przy córce, urzędniczce poczto­
wej i błogosławi lpsy, że pozwoliły mu dożyć 
słońca wolności.

dowanie, był zmuszony pppręęiió cesarza 
najuŁuiżeniej o powtórne złożenie podpisu. Pa 
na Horineki ukarano obniżką pensjii o 10 
procent na przeciąg 10 miesięcy. Gabinet 
Tabaka uważa, że dalszych konse-kwencyj 
nie tależy z tej sprawy wyciągać, bo 
wiem całą winę ponosi w tym wypadku 
rząd WaJratsuki. W kilka dni później dońe 
sio:.o, że

p. Hońncki zwolniono ze stanowiska.
Gdyby ni-o chęć ukłucia przeciwnika politycz­
nego, możnaby z całego tego oświadczenia 
było zrezygnować. Ratyfikacje układu nie 
była pilna ani toż nie stało się ńic tak waż­
nego., że zginęły akta w tym wypadku istot­
nie mniej waż .e. Komunikat urzędowy 

wywołał jednakże sensację.
B. minister spraw zagranicznych baron Shi- 
delrara, jego podsekretarz stanu i doradca 
parlamentarny oświadczyli prasie poprostu, 
że ]X> raz pierwszy o całej tej bis tor ji eię 
dowiadują, na co w.iłcemMiister spraw zagra­
nicznych Dcbuchi, który to sumo stanowis­
ko zajmo-wał za. czasów barona Sbidehara, od 
palił, że takie stawianie sprawy przez jego b. 
szefa jest prostym szwindlem. Ambasada 
londyńska swego czasu natychmiast informo 
wała o tem rząd w Tokio i, że o tem powi­
nien być poinformowany i minister spraw 
zagranicznych. Tak oczywiście być powin­
no.

Woda ita^nłyny polityczne,
któire w Japonji z braku programów i zasad 
politycznych najczęściej mielą tego rodza­
ju afery sensacyjne, zalatujące nieco skanda 
lem. A n.ech przytem jod' emu ze zwalcza 
jących cię etronictw uda się skonstruować 
przy takiej skandalicznej aferze przeciwni­
ków politycznych obrazę rodziny cesar- 
skej to wy alazca sacrilege‘u może być pe­
wien wygranej nagonki. W tym wypadku 
przestępstwa sacrilege^ dopatruje się w 
tem, że

cesarz mrustał dwa razy podpisywać 
ten sam dokument i — o czem jeszcze się 
nie mówi »— pierwszy podpis cesarza do­
stał się w niepowołai e ręce i kiedyś jeszcze 
wypłynie w jakimś zagranicznym zbiorze 
autograf ów.

idzie po całej Riwierze his tor ja o tajemniczej 
kobiecie z jas-nemi włosami, która podpala 
lasy. Strażnicy, strzegący lasówj opowiada 
li, że widzieli cień tej kobiety pochylonej, 
a w chwilę potem

płomienie buchnęły i cień zniknął.
Gdy żandarmi ochłonąwszy z pierwszego 
przcetracihu, z powodu tej niesamowitej zja 
wy 'rzucili się w kierunku, w którym zni­
knął ów cień, przyjęci zostali strzałami re- 
w’Otlwe.rO'wymd. Wkrótce potem 'posłyszeli 

szyderczy śmiech kobiety,
motor załomotał i podpalacze szybko pom­
knęli dalej w swoim zniszczenie niosącym a- 
utomobilu. Legenda ta rozszerza 6ię z taką 
szybkością, że można poprosLu mówić b ma 
sowej ,psychozie

Ze świata.
POLAK „KRÓLEM PRACY".

Wśród wielu rekordów zasługuje na sizcze 
gólną uwagę wysiłek rodaka naszego p. Frań 
cirszka Kaw ęiińsk ego, który wysunął się na 
pierw&ze miejsce wśród pracowników całego 
świata.

Pan Kaiwęziński, zajęty jako majster ślu 
garnki w jednej z fabryk w Buenos Aires, sta 
nął do „zarodów pracy“ i potrafił przez 5 
dp>i i 4 noce piacować przy warsztacie, prtze 

•■rywa^ąc jedynie 5 razy na dobę swe czynno- 
iśei na przeciąg 10 m nut, celem spożycia po 
tólfcu.

Po 105 godzinach pracy p. Kawęziński 
w-zl.'ął ciepłą kąpiel i spędził 4 godzimy wśród 
grona swych przyjaciół, którzy na cześć je 
go 'wydali bankiet.

SZOFER BEZ RĄK.
OJ kilku dn; mieszkańcy Pragi mają now\ 

sensację. Ulicami miasta jeździ mianowiee 
samochód sportowy Forda, kierowany praea 
szofera bez rąk. Oryginalnym tym kierowcą 
-jest znaua figu-rka praska, t. zw. „Framek i 
Bąkąflarni”, który z biegiem czasu nabył ta* 
klej zręczności w poruszaniu nogami, że * 
ach pomocą wykonuje z łatwością najrozma 
it®?e prace. Zaznaczyć należy, że „Franek* 
jeet bardzo zdolnym artystą - malarzem, wy­
śmienitym pływakiem zręcznym rzeźbia­
rzem dnewa. Obecnie okazuje się, że jest on 
równie dobrym kierowcą samochodowym.

SAMOLOT, KTÓRY LECI TYLEM.
Na lotirsku w Bremen odbyła eię próba 

lotu nowego typu samolotu systemu Focker- 
Wwlf. Samoiot skonstruowany jest w ten 
sposób, iż da je wrażenie., jak gdyby leciał ty 
łem. Skrzydła samolotu umieszczone są c ty 
łu, natomiast motor płetwy ogonowe i ster 
z przodu. Również kabiny pasażenskie znay 
dują.się przed skrzydłami.

Wygrane loterii klasowej.
25-ty DZIEŃ CIĄGNIENIA.

W 25-ym dniu ciągnienia klasy 15-e^ 
państwowe] loterji kiaeowoj, główniejsze wy 
grane padly na numery następujące:

3.000 zi. — Ncy: 49708 50751 85638
102704.

2.000 zł. ~ Nry: 10036 19238 56924 57938 
70642 97746.

1.000 zł. — Nry: 20598 54965 66305 87155 
101352.

Wykaz wygranych stawek do przejrzenia 
bezpłatnie w największej i najszczęśliwszej 
kolekturze Górnośl. Banku Górniczo-Hutni­
czego S. A. Katowice, Św. Jana 16 i oddzia­
le tegoż w Królewskiej Hucie, ulica Wolności 
26, jednocześnie można tam nabyć jeszcze 
niewylosowane losy klasy 5-tej lub zamienić 
bezpłatnie wygra-ne stawki. Gągnienie klasy 
5-tej potrwa jeszcze do dnia 16 września rb.

600 zł. — Nry: 4635 4734 6809 8013 12512 
33489 597S2 65271 78686 79054 87749 90529 
94002 95871 101070.

500 zl. — Nry: 436 3467 8632 12357 19122 
10588 82073 23020 27793 28796 34180 358^ 
45167 59679 60152 68584 80732 81660 83595 
86500 86697 94425 104504.

400 zl. — Nry: 496 1628 2832 6364 12973 
13346 15287 17410 17860 19156 20292 20885 
22488 23025 26802 29042 32982 33497 37258 
42J63 47122 47163 47531 50569 53723 53871 
59257 59345 60476 61233 71410 71945 74335 
74807 77738 78015 78478 79718 80152 83020 
86576 92948 94556 94564 94875 95230 97311 
97851 98426 98467 100151 100806 103926 
104655.

300 zł. — Nry: 128 425 760 1501 1761 
2179 2516 3714 4063 4796 6089 6045 6801 
7040 8274 8494 10502 11508 12136 12729 
13248 14185 14324 16934 16945 17301 17537 
17794 17824 18246 20119 20223 20566 22996 
24001 24983 26240 28837 29771 32266 32302 
^925 34103 34579 36595 39469 39807 40655 
41362 41551 41553 41793 41955 42426 42472 
44740 46828 47627 47947 48695 49141 49862 
50633 50809 50869 51171 52052 52535 53464 
53862 53959 54407 56465 56581 58734 58759 
59329 60826 60851 61075 61787 62431 62640 
63908 64385 64437 64566 65118 66131 67085 
67761 67768 68099 69202 69575 69739 70571 
70727 70911 72925 73497 73571 74048 75144 
75202 75555 76139 76227 76758 77621 78709 
79281 79499 79840 80158 81043 81397 81507 
81570 82667 82891 84920 85665 86129 86378 
86367 86892 87001 90914 91199 91317 91640 
91705 92618 90911 93713 96257 96102 97246 
98820 99148 99181 100214 100793 10176S 
102016 102101 102223 102481 102687 102851 
1034.49 103855 104096.
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Kino-Teatr „Udziałowy".

Od piątku 9-go września i dni następn wielki podwójny program.
Dwie gwiazdy ekranu BEN E A DO RE i BARBARA BEDFORD, 

w emocjonującym i sensacyjnym cramacie morskim p. t.
»» osnutym na tle powieści Sary P. 

Mac Lean p.t. „Cap e Col Folks“ 
Reźyserji Reginald Barker tytuł 
oryg. filmu „Women who giwe“.

„WILKI MORSKIE
J. DOUGLAS MAC LEAN w tryskającej szamparfftftm hu­
morem komedji „JA SIĘ BOJĘ* przygody.mło­
dzieńca, który inusiał odbyć lot na aeroplanie, nie mając 
pojęcia o lotnictwie. Scenarjusz i reźyserja Raymond Grif- 
fith podług powieści Montgomery'ego „Going Up-. Tytuł 

oryginalny: „GOING UP*.

(Na bezkresach Atlantyku) Do programu przygrywa doborowy zespół EDM„ SiEJI.

OGŁOSZENIE.

EHrania OiwawMiu Wrasta
S. A.

W SOSNOWCU
w celu rozpowszechnienia zastosowania energji elektrycznej 

i na potrzeby domowe i uprzystępnienia korzystania z niej 
I także mniej zamożnej ludności, zamierza ułatwić wykony- 
i wanie mniejszych instalacji do światła i do drobnego na- 

I pędu przy zastosowaniu spłat za instalację

NA RATY MIESIĘCZNE.
Do wykonywania instalacji na raty są upoważnieni in 

stalatorzy koncesjonowani, których adresy można otrzymać 
w Dyrekcji Elektrowni. Instalatorzy udzielają też wszelkich 
wyjaśnień potrzebnych.

Przyjęcie zgłoszonej instalacji do wykonania na raty 
zależne jest od uznania Elektrowni.

Wysokość zbiorowego kredytu jest dostateczna lecz 
ograniczona 5236

...

KONKURS.

Ostrzeżenie!
Ostrzegam osoby zaintereso­

wane, aby nie wynajmowały 
mieszkania po Wesołowskim w 
domu Hercberga w Będzinie 
przy ul. Małachowskiego 52, 
ponieważ takowe wynająłem 
od Hercberga i zapłaciłem zgó- 
ry na rok, na co posiadam do­
wody. Nieprawe osoby, które 
wynajmą i właściciela domu 
ścigać będę sądownie. 5773

CIOŁEK. 
_____ ------------------- I i ■BnSSHMBHMMUaMBUMMMi 
i”_____ ------------•

MYDŁO „SIŁA* ( 
delikatne w użyciu, silnie się pie- ■ 

ni, zużywa się niewiele. 5774 - 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna w 
Składzie Fabrycznym T-wa „SIŁA*

Sosnowiec, ul. Kościelna. 
••••••••••••

Krem Lakiolin
kto używa 5754

Ten stale pięknym 
i młodym bywa

Plam, wągrów i piegów
się pozbywa.

Żądać wszędzie!

Possukuję w Sosnowcu 2 lub 3 po­
koi z kuchnią Zgłoszenia Kurjer 
Zach w Sosnowcu pod P. 5695-3 

poszukuję od zaraz lokalu na biuro 
* w śródmieścia 1 — 2 pokoje, ce­
na obojętea Zgłoszenia do Kuriera 
'^£hodniego^od^VL^_i^_i5736-2^

szkolne, futerały, struny najtaniej 
w księgarni .POLONJA4* 

Sosnowiec, Hale „Rozwoju".

| Nauka i wychowanie. |

pHCŁSz OTRZYMAĆ rubAD#/
Musisz ukońcayć ktirsa fachowe 

korespondencyjne prof. Selrałowicza, 
Warszawa, Zórawia 42. Kt«a wyu­
czają listownie: bucfealteriL rachun­
kowości kupieckiej, korespondenci; 
handlowej, stenografii, nauk* handlu 
prawa, kaligrafii, pisania na maszy­
nach. Po ukończeniu świadectwo 
ŻĄDAJCIE PROSPEKTOWI 5531 I 
Mauczycielka rutynowana udziela 

lekcji u siebie dzieciom w kom­
pletach od lat 6 i wzwyż Sosnowiec 
Piłsudskiego 64 Ił piętro.____ 570&-£

Różne. I
Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu ogłasza konkurs na niźei 
wymienione roboty w budynku własnym przy ulicy Wawel ftr. 3 
j w Sosnowcn:

1) otynkowanie budynku zewnętrzne, 2) przeróbki budowlane wew 
nętrzne w ambulatorium Centralnem według planu Wydziału Gospo­

darczego, 3) ułożenie 500 mtr posadzki dębowej.
Wszelkich informacji, dotyczących złożenia ofert udziela Wydział 
Gospodarczy P. K. Ch. przy ul. Kołłątaja 17 w/m codziennie od go- 
gziny 9 do 13, Ostateczny termin złożenia ofert upływa z dniem 12 
b. m. o godz. 13. Oferty w kopertach zamkniętych złożyć należy do 
5703 Wydziału Zakupów (adres jak wyżej).

5 zł- meskle, 3.50 da makie
żelowanie

przyjmuje 5755
„FABRO', Hale Rozwoju 26.

| Brotae ogłoszenia. |

Kupno i sprzedaż.

Do ogłoszenia Magistratu Miasta Olkusza drukowanego w Nr 246 
.Kurjera Zachodniego*, o konkursie na wykonanie bruków umiesz­
cza się dodatkowo następujące zastrzeżenie:

Bez względu na cenę, Magistrat zaitrzega sobie wy­
bór oferanta.

Burmistrz m. Olkusz*
576O M. STARKIEWICZ.

UHffl
Sprzedam dom niedokończony wy. 

buduwuoy parter w którym się 
mieszczą 3 sklepy i oficyna w której 

są dwa pokoje z kuchnią. Wiadomość 
Kurjer Zach. Sosnowiec. 5695

WEZWANIE.
Na zasadzie art. 97 Ustawy z dnia 29 października 1920 roku 

o spółdzielniach (Dz Ustaw Nr 111 poz. 733) oąd Okręgowy w So­
snowcn, Wydział Cywilny przy ulicy 1 Maja Nr 19 niniejszem za­
wiadamia .Zarząd Spółdzielni Zjednoczonych Piekarzy Chrześcjan 
w Sosnowcu" oraz członków tejże Spółdzielni

ii oi tti Zł-io iiłośoii l)i? nh ni loiiioo Hi im 
w sali tegoż Sądu Nr. 1 wyznaczony został termin rozprawy do za 
twierdzenia obrachunku dopłat, złożonego przez adwokat* Wiktora 
Jędrzejewskiego, jako syndyka masy upadłości firmy „Spółdzielnia 
Zjednoczonych Cechowych Piekarzy Chrześcjan w Sosnowcu bp. 
z ogr. odp • (N, Z. 1020/25).

g St. Sekretarz Sądn (—) KYRCZ.

Miód
pszczelny lipcowy 

świeży, czysty pod gwarancją (pły­
nny) w blaszankach 5 kg. 15 zł. 
10 kg 28 zł 20 kg. 52 zł. 50 gr. 
wraz z blaszanką i opłatą poczto­
wą wysyła za zaliczeniem poczt, 

wprost z własnych pasiek
„PATOKA* Kupczynce poczta De­

nysów wojew Tarnopolskie.
Odsprzedawcom rabat. Wrazie nie 
zadowolenia zwracamy należność i 
koszta przesyłki ponosimy. b|06 10

Siodła angielskie nowe, solidnej ro­
boty do sprzedania w zakładzie 

siodiarsko-rymarskim. Kielan w Gro. ż 
cu. 5746

Posady i prace.

riąbrowa Górn. Wiejska t. Sklep 
*-* rzeźniczy t sześcioma ubikacjami 
do odstąpienia, 5704
IZilimy piękne oryg nalne wykonuje 

Bronisława janikowska Olkusz. 
Augustiańska 34l. Także spłata rata- 
mi. 5767-2_
Cpólaika z kapitałem od 50Ó0 zł. po* 

szukuję do dobrze prosperującego 
interesu. Zgłoszenia do Adm. Kuf- 
Zach pod „Spólnik*. 5763-2
tl/eksel blanko na »L 85 75 pi z 
’’ sierpnia 1926, wystawca Włady* 

sław Witkowski, Sosnowiec, zos^ł 
skradziony — unieważniam fóeef TfF 
tko _____ _ ______ 5607^.
[Jnia 7 b. m. wyszedł z dom:i i 

jW’Sce^ nis Wfócił Bolesław Ja- 
e»J<°. ciem07 blondyn, ubrany w ce* 
2lasU maoynart,S’ sPOdnie w prążki I iasn,Tkl,s,ów''« K,obV co wie- 
dział o nim Proszony jest zawiadom’* 
rodziców. Sosnow,ec> 3 Ko Maia 33. 
W. Jagiełło. 5757

&■■■■■■■
Książki szkolne

nowe i stare 5753
kupuje i sprzedaje najtaniej 

KIĘGARN1A „POLONJA 
Sosnowiec, Hale „Rozwoju*.

AAasznistka z kilkuletnią praktyką 
oiurową poszukuje posaay urzę­

dniczki, kasjerki iuo t. p. Zgłoszenia 
poste-re8tante Sosnowiec, Białowiej- 
ska, 5705-2
potrzebny kierownik sklepu — bu- 
1 cbalter do aklepu spożywczemu. 
Zgłoszenia od 2 — o M. Oiełmicd 
Dąbrowa Górnicza kop. .Murtimer 
w Zagorzu. 57*2-2
potrzebny subjezt fryzjerski ud za-
* raz. bęaziu, Modrzejowska 65,
Kajman._________________ 5772-2 ’

OSuua inieUgeuta* zuająca uę nu 
kuchni poszukuje zajęcia w cha- 

maierze gospodyni. z.g<. pisemne Ku­
rjer zacnuam. Będzin, pod „ouiidDa* 

5/71
pryzjersm pomocnik potrzeony za-
1 raz. zgłoszenia: bosnowie, Ka­
mi eona 12, SlusareK. 3751

Zgubione dokumenty.

SUNĄC BEZ ŚLADU PIŁ€1 
,AMY. WĄGRY OFŻlEHlZHE 
tartRsiciKi n.twariy’ 
A .

___ UŻYWAJ BB2ATECIOHtC0 
MCHU HCTAMOArOIA

ZAKŁADY DRUKARSKIE ,

TO. „MMIII" 11.
Sosnowiec, Dęblińska 1. Telef. 73.

Wykonywują wszelkie zlecenia 
w zakres drukarstwa wchodzące

Lokale.

rtdstąplę 2 pokoje I kuchnię ume- 
blowane lub nie Wiadomość: 

Lu 1 wika ? w Sosnowcu. 5697
Vkiep z urządzeniem i lonaiem w 
° dobrem miejscu sprzedam na do­
godnych warunkach. Zgłoszenia Za­
wiercie Nuwcfabryczoa 3 F. Pietrzyk.

5711-2

Ąlzyk Lejber zgubił pasąport wvd«' 
ny przez Starostwo Będzińskie » 

książeczkę wojtkową wydana t>r«e* 
PKU Będzin. 57002,
pranc stek Sarota zgubił paszpod 
1 wydany przez starostwo Olkuski 
oraz książeczkę wofskową PKU. M e* 
chów. 5709-3^
Ostrowski Zygmunt zgubił śwl*' 

dectwo z ukończenia 7 klas <r 
mnazjum Zgromadzenia Kupców BC 
dżina. Łaskawy znalazca zechce zwfó* 
cić do filjl Kuriera Grodziec 5717-3 
Vtamsław kozioł unlewataia 2 Wd* 
° ksle jeden na ił. 200 drugi na ** 
1C0. Zgłoszenia u Antoniego Szcżc, 
paniska i Teofila Małeckiego. 5830J 
V ykowskl Henryk zgubłł ksłątkę woi* 

stówą wydaną przez PKU. BC' 
dżin, 5737-2,
F*ranciszea Kacperea zgubił Dilet u* 

kresowy roczny na przestrzeń S°' 
snowiec—Strzemieszyce wydanypr^ 
Dyrekcję kolejową warszawską.
______________________ 5765-g> 
Piotr Czekał zgubił ksiątecztę"^ 

5471 Kasy Oszczędnościowej * 
Sosnowcu.__________ 5764 x
pranciszek Rzadkowski zgubił dd* 
* wód osobisty kolejowy, wydam 
przez Dyrekcję warszawską. 5762j>

CENY PRENUMERATY:

Prenumerata-miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką ^pocztową 
3 2Kł. 50 <jr.

Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł.
Cena egzemplarza 20 groszy.

CENY O a
Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-łamowy układ 4-szpaltowy 50 gr.

* W tekście........................  35 .
; W tekście, w kronice ..................................................................................... 50 »

I tekstem...................................... , . 5 15 .
: hokrelogi w tekście, za wiersz mm. 14am. układ '-szpaltowy (do 50 wierszy) 15 gr.

.............................................................. (de W . ) 25 .
. ................................... ........... . <oo 100 , ) 30 .
. . ...... . (ponad 10(1 w.) 35 »

ŁOSZEŃ:
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie- 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych 1 świątecznych ceny o 25 proc, droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.- Zł. 1.5P.

Sosnowiec: RET>AKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. Katovńce: REDAKCJA I i iii. Andrzeja 1/1. t>

ADMINISTRACJA < Tżlefon Nr. 23-31

Filje i agentury własne: Będzin, ^słachcwstejt! 7. — Dąbrowa, Sotifslie:!) ", te:8f. 1-25. Zawiercie, 2-gs Maia 27. — Grodziec, Wzife-i
Ked«ktor>r>T AD E14&ZJtQRlĄŁA~ - Druk. .^Kuriera Zachodniego" w Soc.novtcti. Dr.hlihs!r’> -1


